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0l*cja przystąpi ła do l ikwidac j i organizacyj komunisty cz-
| nych, aresztując około 100 osób. 
radcy gdańskiej partii komunistycznej pod zarzutem uprawiania tam 

GDAŃSK, 25 stycznia, 
akoi ° " c - a gdańska rozpoczęła 

"•tei p r z e c J w komunistom. Na 
- C i u gdańskiem Orunia aresz-

o sób, należących do kół le-i 'Vel,. 
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Gdańsk, 25 stycznia. 
;i n ?d gdański skazał dziś w no-

°s'a komunistycznego Pawła 

Łtworzenie w czasie strejku 
p o r t o w y c h w zimie 

"!°ku uzbrojonych grup czlon-
^ komunistycznej, na 2 lata i 4 

JL Więzienia i współostoarżonego 
IW Ottona Rattewskiego na 2 
""lenia. 

Cynika z zeiznań występujących 
V;? fozprawy urzędników i agen-: 

tó^A PARTJA KOMUNISTYCZ-
K J ° T O W Y W A L A AKCJE TE-

, ' a f i r Y C Z N A PRZY WSPÓL-
iie ^ l i i^ , - .CZERWONEGO ZWIĄZKU 
% f l | K * N l K 0 W FRONTOWYCH", 
• o*'-Jm P ą t i eSo członków w broń 

^poszczególni członkowie tego 
M"lieli być rzekomo wysłani do 
B * l szkoły instruktorów w Z. S. 

i aresztując przytem eiKspedJenta Lem 
kego. 

W miejscowości Bohnsack na tere­
nie W. Miasta, tu socjalisty Gehla. Eryk Gehl, za obra-

. ARESZTOWANO 16 KOMUNISTÓW, zę prezydenta Rzeszy Hindenburga. Akt 
i którzy zajmowali się rozpowszechnia- oskarżenia zarzucał mu, że w stanie 
niem bibuły komunistycznej. nietrzeźwym oświadczył, że Hinden-

Gdańsk, 25 stycznia, j burg zdradził dwukrotnie naród niemle-
(PAT) Przed sądem gdańskim odpo- cki. 

wiadał dziś syn b. wiceprezydenta sena- i Sąd slkazał oskarżonego w trybie 
"przyśpieszonym na 2 miesiące wiezie* 

nia, nakazując natychmiastowe aresz-
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towanie go. 

A n g l j a s t a n i e w o b r o n i e A u s t r j i . 
Ber l in musi zaniechać kampanj i antyaustr iackiej . 

Londyn, 25 stycznia-
(PAT). „Times" występuje dziś w 

artykule wstępnym w obronie Austrji 
i kończy swe wywody następującą kon­
kluzją: nie ulega wątpliwości , że wpro­
wadzenie dziś w Austrji regimu narodo-
wo-socjalistycznego wywołałoby na­
tychmiastowe komplikacje międzynaro­
dowe w Europie Środkowej. 

Z tych i wielu innych względów ko­
nieczne jest, aby Wielka Brytania i in­
ni i stali członkowie rady Ligi, będący 

sygnatariuszami .paktu czterech mo­
carstw, jako pierwszy krok wyjaśnili w 
Berlinie w sposób nie pozostawiający 
wątpliwości, że ich zdaniem bardzo waż­
ne jest, aby w interesie pokoju i dobrego 
imienia Rzeszy, Niemcy zapobiegły dal­
szym komplikacjom Przez zaniechanie 
kampanji kalumji i teroru przeciwko 
rządowi austrjackiemd. 

Cała pozostała prasa- donosi rów­
nież o wczorajszej decyzji gabinetu 
brytyjskiego zaproponowania Wiochom 

(j Francji podjęcia w Berlinie wspólnej 
demarche o ile odpowiedź niemiecka na 
protest Austrji nie da rządowi Dolfussa 
żądanej satysfakcji. 

Dzienniki wyrażają także obawę c© 
do przyszłych rozmów rozbrojenio­
wych, Podkreślając, że dopóki sprawa 
Austrji nie jest załatwiona, wystąpienie 
Wielkiej Brytanji z jakiemikolwłek nowe 
ml propozycjami, co wymaga atmosfe­
ry pokoju i zaufania, byłoby przed­
wczesne. 
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D . Gdańsk, 25 stycznia. 
Policja gdańska przeprowa 

^0*1 w & P ó m l e z członkami bojó-
jta Q°wo-socjalistycznych rewizję 
\lm komunistycznej przy Gold-
„sasse, konfiskując I wywożąc 

„jnaidujace sie w niej książki 

1 1 0 m poseł a Hitlera. 
. Berlin, 25 stycznia. 

\ k u jjANCLERZ RZESZY, PRZY-
W^jgZED 

iifliw — ' " u i i e parowce. 
U W f i ) w SZANGHAJ, 25 stycznia-
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IE, p. LIPSKIEGO. 

osób zginęło 
s t r o f i e p a r o w e ? . 

w

 1 , 0 do Szanghaju. 

astrofle małego parowca 
rzece Tangtsekjang 

t j^rz j , u s < ł D * Nielicznych pasaże 
cało z katastrofy 

;tać 

• t a s k a u t i n g b 
c lStko chory. 

°>e|]a twórcy skautingu gen. Ba-
a^en t> ° udzi poważny niepokój, 

^ c j e 0 W e 1 1 przebył' osttanio 

A Londyn, 25 stycznia. 
pKencja Reutera donosi, że 

^ sowiecki 
^owym Jorku. 

.,5T) PJ . New Jork, 26 stycznia. 

Ó | V « k i H l M ^ y sekretarz ambasa-
flitf/p&HtfJr? w Londynie'Leonid-Tolo-

rje1 

ugięta 

i 
W so\ p - r ' Z e ^ t e n i °vł sekretarzem 

> e c k j ego w Warszawie, 
1 \ ^lil^OStai pierwszym sowiec-

^cneralnym w Nowym 

„Czystka" we francuskich partiach politycznych 
Usuwanie posłów zamieszanych w aferę Stawiskiego. 

Pojedynek dwuch adwokatów. 
Paryż, 2 5 stycznia. 

(Pat) — Eksperci, powołani do oceny 
przedmiotów, zastawionych w Crediit Mu 
nicLpal de Bayonne, s t w i e r d z i l i , że m. in. 
wypłacono kwotę pół miljona franków 
pod zastaw naszyjnika pereł, ocenione­
go na 6 0 0 . 0 0 0 franków, który w rzeczy­
wistości wart był tylko 1 5 0 0 franków. 

Podobnie stwierdzono, iż „Credit Mu 
nicipal de Bayonne" pożyczył blisko 1 
miljon franków, przyjmując w zastaw .3 
klejnoty, które rzekomo warte były 1 .200 
tysięcy franków, podczas gdy w rzeczy­
wistości wartość ich wynosiła zaledwie 
3 7 . 0 0 0 . 

Władze sądowe postanowiły naskutek 
tego aresztować niejakiego Cohena, któ­
ry w Credit Munioipal de Bayonne, oce­

niał wartość zastawianych klejnotów 
Cohen oświadczył inspektorom poli­

cyjnym, którzy przeprowadzali jego 
aresztowanie, że wkrótce w jego ślady 
pójdzie szereg wybitnych osobistości. 
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Paryż, 25 stycznia. 
(Pat) — Komisja regulaminowa izby 

uchwaliła 14 głosami przeciwko 11 przy 
dwuch wstrzymujących się od głosowa­
nia, projekt utworzenia pozaparlamen­
tarnej komisji śledczej o ograniczonym 
terminie działania dla zbadania sprawy 
Stawiskiego. 

W ciągu wieczora, dyskutowano nad 
•składem tej komisji i liczbą jej członków. 

Socjaliści domagali się, aby prócz 
członków pairlamentu weszli do niej 

!!!!!!! mumii 

Znów straszny samosąd w Ameryce 
T ł u m w y w l ó k ł i w i ę i i e n i a m u r i u n a 

• p o w i e s i ł g o n a d r z e w i e 
Londyn, 25 stycznia. 

(PAT). Z miejscowości Hazard w 
stanie Kentucky donoszą o nowym po­
twornym wypadku zlinczowania 20-let-
niego murzyna, skazanego na karę wię­
zienia za zadanie ciężkich ran pewnemu 
£ °

r n

j
k

° w i - |ran postrzałowych 
Motłoch, Uczący około • 300 osób, 

obiegł więzienie, a około 3 0 zamasko­
wanych ludzi wtargnęło do środka i 
wyciągnęło nieszczęśliwego murzyna, 
którego następnie powieszono na drze 

przedstawiciele sądownictwa, którzy z 
natury rzeczy nadaliby pracom komisji 
objektywny charakter eliminując z obrad 
namiętności polityczne. Dyskusja będzie 
kontynuowana jutro 

Uchwalenie tego projektu przez ko­
misję regulaminową oznacza zwycięstwo 
tezy, wysuniętej przez premjera Chau­
temps. 

• * 
Paryż, 25 stycznia. 

(Pad) — Dziś rano, na jednem z boisk 
paryskich odbył się pojedynek pomiędzy 
b. wiceprzewodniczącym Izby Deputowa 
nych, adwokatem Hesse, a adwokatem 
Beinex. Wymieniono bez rezultatu 4 
strzały z pistoletu na odległość 25 me­
trów. — Przeciwnicy nie pojednali się. 

Wspomniany pojedynek Jest echem 
afery Stawiskiego, Deputowany Hessp 
poozuł się dotknięty artykułem adwoka­
ta Beinexa w „Paris Midi". —: Artykuł 
w dirażliwej fonmie omawiał sprawę wy­
korzystywania wpływów politycznych 
przez niektórych adiwokaitów.. 

** 
Paryż, 25 artycznłt. 

(Pat) — Prezydium wykonawcze pai"-

Bułgarska para królewska 
przybyła wczoraj do Bukaresztu. 

Bukareszt, 25. stycznia-
Bułgarska para królewska przyby­

ła "dzisiaj do Bukaresztu w godzinach 
południowych. Na dworcu oczekiwała 
rumuńska rodzina-.królewska, członko- .przybrane flntrami 
wie rządu, dygnitarze rumuńscy oraz muńskieml 
członkowie ooselstwa bułgarskiego. I 

wie, a jednocześnie zasypano strzałami-) tji radykalnej i radykalno-socjąlTstycrn«( 
Na ciele powieszonego znaleziono 401 na zebraniu, odbytem pod porzewodnic-

^twem Herriota, postanowiło jednogłośnie 
'nie przesądzając późnietszej decyaji 
władz sądowych, zwrócić się do komite­
tu wykonawczego z wnioskiem o wyklu­
czenie deputowanego Bannaure. 

Na zebraniu tem mozważana była 
również sprawa aresztowania deputować 
nego Garaita, b. mera m. Bayonne. Po­
stanowiono, celem rozstrzygnięcia tej 
sprawy, zaprosić na' następne posiedze­
nie prezydljum przedistawicieiU f e d e r a c j i 
radykałów i radykałów społecznych de* 
paaitamenitu Baisses Pyrenees. 

Wśród owacyjnie demonstrujących tłu­
mów samochody • orszaku królewskiego 
udoty się do pałacu, gdzie w ścisłem 
ole odbyło się- śniadanie. Miasto było 

bułgarskiemi i ru-



STR. 2 : 26 I m 1934: 

A r m j a - n a s z ą c h l u b 
Wielka mowa m in . Składkowskiego na komis j i budżeto^ 

Wyeliminowanie bawełny z umundurowania armii. 
Warszawa, 25 stycznia. 

1 TJB) Dzisiaj przedpołudniem, z okazji 
obrad komisji budżetowej sejmu nad 
budżetem ministerstwa spraw wojsko­
wych, urządził wiceminister gen. dr. 
Sławoj - Składkowski w parku sejmo­
wym — dorocznym już obyczajem — 
wielki pokaz materiałów uzbrojenia i 
komunikacji, produkowanych przez 
warsztaty wojskowe. 

Gen- dr. Składkowski udzielał licznie 
zgromadzonym posłom i dziennikarzom 
obszernych wyjaśnień na temat kosz­
tów produkcji poszczególnych demon­
strowanych przez siebie wyrobów, 
szczegółów fabrykacji, czasu trwania 
montażu itd. 

Po pokazie posłowie powrócili na 
posiedzenie komisji budżetowej i obra­
dowali w dalszym ciągu nad przedsta-
wionemi im w referacie wicemarszałka 
dr. Polakiewicza (BB) danemi cyfro­
wemu 

Na posiedzeniu popołudniowem, za­
brał głos wicemin. spraw wojskowych, 
gen. Składkowski, który rozpoczął swe 
przemówienie następującemi słowami: 

Pragnąłbym aby moje przemówienie 
w niczem nie naruszyło nastroju posie­
dzenia przedpołudniowego, żeby nie usu 
nęło tej harmonji miłości i sympatji, jaka 
cechowała posiedzenie przedpołudniowe 
komisji wobec armii. Duch, wola i nakaz 
Marszałka Piłsudskiego, wibrują w ser­
cach wszystkich żołnierzy polskich bez 
różnicy stopni, pochodzenia i nawet prze 
konań politycznych. Ten nakaz i ta wola 
sprawiają, że 

pracę naszą staramy się 
udzSesicclokrotnlć 

a praca ta wzbudziła odzew w społcczeń 
stwie, którego tak pięknym wyrazem by 
ło jednomyślne uznanie dla armji ze stro­
ny komisji. 

Chciałbym zapewnić komisję, że to 
uznanie będzie dalszym bodźcem do pra 
cy. Ponieważ jednak wszystkie górnolot­
ne rzeczy są martwe, jeżeli nie są oparte 
o rzeczywistość, przechodzę, aby się nie 
wzruszać, do naszych taiblic i wykresów. 

W dziale umundurowania wyelimino­
wanie surowców pochodzenia zagranicz-
nego, idzie najjoporniej. ze względu na 
to, iż wojsko, jak również przemysł, musi 
się podporządkować zdolnościom pro­
dukcyjnym rolnictwa w zakresie lnu. ko­
nopi, wełny oraz pewnych gatunków 
skór grubych. 

Jednakże stwierdzić można stały po­
stęp w tej dziedzinie. W roku 1929-30 
wartość surowców krajowych wynosiła 
zaledwie 12 proc. i wzrosła stopniowo do 
58 proc. w roku 1933-34 

Zwracam uwagę, że w roku 1926-27 
na len i konopie wydatkowano 8 proc. i 
na bawełnę 92 proc, natomiast, w 1933-4 
na len i konopie wydatkowano 96 proc, 
a na bawełnę 4 proc kwot użytych na 
zakup tkanin. 

Pieniężny efekt akcji, zmierzającej do 

całkowitego wyelimino­
wania bawełny z umun­

durowania wojska 
« zastąpienia jej lnem, uwidoczniony na 
tablicy, przedstawia się następująco: w 

1926-27 wojsko wydatkowało na zakup 
tkanin lnianych 50.000 zł., podczas gdy w 
roku 1933-34 — 10.694.000 zł. — Jak wi­
dać, rokiem przełomowym był rok 1931-
32, w którym wydatki na zakup tkanin 
lnianych, wzrosły czterokrotnie. 

W 1934-35 r. przewiduje się — zakup 
tkanin lnianych za około 10 miljonów zł. 
Jest to maksymalny wysiłek wojska. W 
następnych latach budżetowych, ilość 
tych tkanin ulegnie zmniejszeniu ponad 
15 proc, gdyż zakupywać się będzie tyl­
ko ilość potrzebną normalnie dla wojska, 
podczas gdy w roku obecnym i przyszłym 
tworzy się pewną rezerwę bielizny i 
szczególnie ubrań letnich drelichowych, 
gdyż na wiosnę, każdego roku, musi się 
je wydawać oddziałom,, w zapasach zaś 
nie posiadamy dostatecznej ilości ubrań 
letnich. 

W przyszłych więc budżetach normal­
ne 
zapotrzebowanie wojska 
na tkaniny lniane wynie­

sie 8—9 milionów 
Domieszka wełny polskiej w suknie i 

kocach wynosić będzie w r. 1934-35 — 
45 proc, a zatem o 5 proc. więcej, niż w 
bieżącym roku, 

Dalsze zwiększenie jest niemożliwe z 
powodu zupełnego braku odpowiednich 
gatunków wełny krajowej (średnich, a 
szczególnie grubszych), nadających się 
do wyrobu wojskowych tkanin wełnia­
nych. Zależne jest to od dostosowania ho 
dowli owiec do potrzeb wojska i insty-
tucyj państwowych, polepszenie zatem 
obecnego etanu rzeczy może nastąpić w 
ciągu znacznego okresu czasu. 

Zwiększenie procentu wełny do 45 
proc. jest już prawie maksymalnym stop 
nięm zużycia surowca krajowego, gdyż 
aczkolwiek posiadamy dostateczną ilość 
wełny —r nawet. na. domieszkę 60 proc— 
to jednak niema odpowiednich jej gatun­
ków, nadających się do wyrobu tkanin 
wełnianych. 

Dlatego też fabryki włókiennicze zmu 
szonc są używać z konieczności gatun­
ków cieńszych, jednak wyprodukowane 

z nich sukno — szczególnie płaszczowe, 
jest miękkie, cienkie, łatwo się mnie i na­
siąka wodą, a zatem w noszeniu jest nie 
praktyczne. 

Podwyżka do 45 proc. następuje ze 
względu na konieczność kontynuowania 
dotychczasowej polityki w zakresie 

Znajdującemu się na dorobku, ̂  
pomoże, bo każdy mówi: K-^J, 
zgiń, a wtedy przyjdziesz do 
chleb". 

Taik mówił do nas zagranica 
mysł samochodowy. Panowie «* 
się i ciągle zapytują, dlaczego h 

* ol 

zwiększenia zużycia surowce, krajowego ' n i e m a krajowych samochodów. .^AYJ^ °Hosl 
oraz, by zachęcić hodowców owiec do n a s O D i e wyobrazić, że P r z y ' n 0

 8 ' 0 : oraz, by zachęcić hodowców owiec do 
zwiększenia ilości pogłowia owiec i po-

| lepszenia jakości wełny. 
W przyszłym okresie budżetowym za 

kupywana ilość tkanin, konopnych, w po 
równaniu z rokiem obecnym, ulegnie 
zwiększeniu ze względu na ważność ko­
nopi dla celów wojennych. 

Najciekawszym ustępem wielkiego 
przemówienia wiceministra spraw woj­
skowych, gen. Sławoj-Składlkowskiego, 
była część poświęcona zakrojonej na 
wielką skalę produkcji samochodów pol 
skich. — 

— Bóg nas pokarał — mówił gen. dr. 
Składkowski. — Wojsko musi się zajmo­
wać produkcja samochodów, chociaż nie 
jest do tego powołane i wolałoby grać ro 
lę sprzedawców tego przemysłu. — Ale 
nikt nie chce zakładać w Polsce prawdzi 
wej fabryki samochodów, a tylko wszys-

chcą robić montownie. 

na sobie wyobrazić, ze y-->- . • ' j r t w ń ' * ' " 
goś bezdzietnego małżeństwa V A . J M a | a 

latach zaniepokoił się i. w p y t ' y ł l fijjsklej 
go jeszcze niema dzieci. AJ* ̂ l i f c ^ " Prz 
przyjaciel zada to samo P Y t B ° iflfTtoUY Prz 
sięcy po ślubie, to byłoby \ ° 
niestosowne. (Huczne oklaslcU-

My dopiero skończyliśmy b ^ 
bryki, a panowie już pytacie 

ej 

niema samochodów. Nie możc^^i 
Dopiero 

robota mieć samochodów 
ślubie i zabieramy się do 

Za rok będą samochody 
dziemy mieli dzieci. 

W lutym rozpoczynamy P' r 0 < ^ 
torów, a w marcu, produkcje V. 
skrzynek biegów. Nie martwi B«J 
klamki będziemy jeez:ze s ^ ^ f 

fe Mi: 

Pań; 

•-"OOwijfcE 

do 

klamki będziemy jesz:ze 'P^ ł i n l ł l , 
Włoch. Martwiłoby mnie, * dX„rf. »Ł?AT) ru. 

ku latach, kiedy przeidziemv 

granica. 
To samo było z lotnictwo* 

wano ręce i nazywano nasze . 
Obecnie W 

Kiedy mówiliśmy przy sposobności I K U l a ' 
rokowań o traktat handlowy z Francją o! ąiową, dojdziemy ™ P . e " f ° łąi|dv< 
założeniu przez francuzów w Polsce fa-1 takich samych, jakie 
bryki samochodów—odpowiedziano nam 
że ich to nic nie obchodzi i wolą mieć w 
Polsce montownie, za pomocą których 

zniszczyliby zarodki prze 
mysłu samochodowego 

w Polsce 
Nic mamy wyboru i dlatego musimy 

sami założyć fabrykę samoohodów. Fa­
bryka ta już jest gotowa i wyposażona. 
Wszystkie maszyny stoją pod pasami. — 
Brak nam jeszcze dwuch maszyn, które 
przyjdą z "Ameryki i od połowy* lutego 
r. b. możemy przystąpić do seryjnej pro­
dukcji samochodów. 

Nasze trudności są trud­
nościami ludzi na dorobku 

te ,°8 , a ! 

i«?.A w ii 
owo. 
Z Ot\ 

N 
Si..*y 

względem cen Jak i gatunku z 
mi fabrykami samolotów. Jk^stna-

' Sjarazi 
Mamy już zamówienia z r f l i , n i c 

szej fabryce na 700 s ą m o c h ^ 0 M JScy c j 
go 500 pozostanie w rękach PR| j-LJW ^ ' d z m 
a ty lko 200 pójdzie do u i * e * * ^(F, *Kto\va 

dów. Jesteśmy pełn i n a ą z i ^ ^ j j r 
typ samochodu polskiego, J 3 ^ 1 „jerj 
w końcu r. b., będzie typ 6 1 ? ^ 
rzędnym i na polskie waruo* 1 1 

się idealnie. 

ugi 

Zaremba wytoczył proces o zniesławień 
a s 

Teatr f yd. w sali Filharmonii 
Największy sukces !l Rekordowe powodzenie !1 

odnoszą znakomiai artyśdl 

Wiera KANIEWSKA 
I Paul BRA3TMAN 

wraz z catym zespołem 
DZIŚ, w piątek, 26 stycznia o godz. 9-eJ wiecz. 

prześliczna, barwna i melodyjna sztuka 
w 3 aktach Simona Wolfa 

K A T I N K A " 
Jutro, w sobotę, o godz, 4-ej popoł. 

„Ślubna suknia" 
srtuka w 3 aktach ze śpiewami i tańcami. 

Bilety do nabycia w kastę Filharmonii 

redaktorom dwuch pism warszawskich.—Przed 
częciem rozprawy wycofał on swą skargę M * 

domość ta do prasy stołecznej Henryk Warszawa, 25 stycznia. 
(B) W salach sądu okręgowego war­

szawskiego odbiło 6IĘ dziś echo procesu 
Rity Gorgonowej. 

W swoim czasie, w najgorętszym mo 
mencie tego procesu, , ukazała się w 
prasie lwowskiej notatka głosząca o tem 
jakoby Henryk Zaremba zabił w młodoś 
ci swego brata, uderzywszy go szczotką 
w głowę, że maltretował swą matkę, któ 
ra umarła w nędznej izdebce w niedostat 
ku i biedzie, że siostra jego była chora 
umysłowo i przebywała w domu obłąka­
nych, że miał nieślubnego syna, i że wo­
bec tych wszystkich cech patologicznych 
w rodzinie Zaremby, — zrozumiałe mu­
si być to, że główny świadek oskarże­
nia, Stâ ś Zaremba, — zdradza objawy ob 
ciążenia umysłowego i na zeznaniach je­
go przeciwko Gorgonowej sąd opierać 
się nie może. 

Z prasy lwowskiej przedostała 6ię wia 

Zaremba, po powrocie do Warszawy, wy 
toczył sprawę redaktorom dwuch dzien­
ników warszawskich, a mianowicie „Ex-
pressu Porannego" i „Kurjera Czerwone­
go", oskarżając redaktorów odpowie­
dzialnych obu dzienników o zniesławie­
nie. 

Dzisiaj sprawa Henryka Zaremby 
przeciwko redaktorom obu wymienio­
nych dzienników znalazła się na wokan­
dzie sądu okręgowego w Warszawie. 

Oczekiwano powszechnie wielkiej sen 
sacji, Sąd wypełniła publiczność i liczni 
przedstawiciele prasy. 

Do oczekiwanej sensacji jednak nie 
doszło, gdyż adwokaci obu stron na go­
dzinę przed rozpoczęciem rozprawy zam 
knęli się w jednym t pokoików sądo­
wych i przez długi czas wiedli ożywione 
narady. 

Po godzinie okazało się, że pomiędzy 

I I 

W i e l k i p o ż a r w O p o c z n i e 
Zakład wychowawczy dla dzieci—pastwą żywiołu 

łeczeństwa, kosztowało blisko 50 tysięcy 
zł 

Z Opoczna donoszą, że onegdaj gmach 
ten spłonął doszczętnie, wvrządzając 
niepowetowane straty, 

Radom, 25 styoznia. 
Pamiętamy z jakim wysiłkiem został 

zbudowany w Radzicach pod Opocznem 
Zakład Wychowawczy dla dzieci. 
Wzniesienie tego gmachu, staraniem Zw. 
Samorządowego przy udziale całego spo4 

Henrykiem Za redakcją^ Am] 
motiyoh wyżej dzienników ^ VJ *a . r< 
stała ugoda. J\ W Stai 

Zredagowano mianowicie f^J J %\^\t 
klarację, z której wynika, *e J 
wspomnianych pism przyznają' pt ™x 
wali artykuł, zniesławiający jŁ Xi. 
opierając się na podstawie J ; / ^ " F U L 
dwenników lwowskich. PRAWEJ , 
danych faktów redakcje *rJ UL 
me mogły sprawdzić i dzisiai l" f 1 

cyj swych nie podtrzymują* f Ą h 
»ą odpowiednie sprostowań16 

na łamach swych pism. . lJri 

*°Stał 

W' 
/,.°d 3 

Henryk Żaremoa uznał 
racji tej za dający mu satyst» 
tego w chwili, gdy wywoła11 

we, skarga przeciwko obu 
odpowiedzialnym wycofał 

Boy odzna 
Komandorją LegJI Ho n

t ) f ) 

Warszawa, 25 

J t t e 

(PAT) Dr , Tadeusz 30$ 
członek polskiej Akademii »Y 
odznaczony został przez ^ 
publiki Francuskiej komando 
norowej. 

Jest to już trzecie SU-
Boya-- Żeleńskiego 1™** 

W roku 1922 nadany n»u f 0 f 
kawalerski, w r. 1927 krzP 

nie 
wą. 1 PRO, 1 
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tewy alarm o pożarze sepu pruskiego 
>ku, 

p 

^ o ł o ł pmnibą w (Berlinie—Ziazd monarchistów n> ®oorn 
L okazji 75~ei rocgnicij urodzin 6. cesarza Wilhelma. 
JAT) B E R L I N , 25 stycznia. 
Be,- wieczorem rozeszły sie 

ego fl 

5-iaci*1! 
a P° 

to 
ki)-

iest* 
oboty-

>ro 

Dziś 
Ale 
JJUJA C E WIADOMOŚCI, ŻE 

1 1 SEJMU PRUSKIEGO STOI 
H , w PŁOMIENIACH. 
yua o n°sl Niemieckie Biuro Inlor-
O pogłoski te powstały wskutek 
C P . alarmu jednego z urzędnl-

U i ' " s k , e i policji kryminalnej. 
C o „ c i e c i a dyplomatycznego, 

Przez premjera Goerlnga, 
fe|Q-Przed gmachem sejmu ognie, 
u do, l n i a n e m u urzędnikowi po-

^alarmowania straży pożarnej. 

Prawdziwym spadkobiercą tradycji I W tym roku zjazd przedstawicieli • scowa otrzyma od cesarza podarunki w 
Fryderyka Wielkiego jest trzecia Rze- (byłych domów panujących w Niemczech postaci drzewa na opał 1 artykułów żyw-

Berlin, 25 
Minister spraw 

Ł^tar?3!,
 W y d a ł rozporządzenie, mo 

za ' " P t i C
 k a n d ydac i na stanowisko u 

•™ac , P a n s twowych h a * n ""• c , ° 

stycznia, 
wewnętrz-

będą musieli 
znajomością stenografjl. 

Fobn. Par^stwowi w wieku poniżej «*lm ITllf}1 beaa na"cz^ć s,«ste-Października b. r". 

n Berlin, 25 stycznia. 
% > ' , V»c}alny organ partji naro-

; t balistycznej „Voelkischer Be-
1^ ogłasza dziś znamienny arty 

• V h Planom kół monarchl-
nJ1. w Imię utrzymania czystości 
^ a°wo.socjalIstycznej. „Musimy 
% z otwarteml oczami — pisze 

mĄL~~~ Nie poto zmiażdżyliśmy 
KC^, A ^ l n ! a b y "torować drogę reakcji 
r*ed»WBy™ c h Czasach * okazll tnnlel lut 

sza, oparta na narodowych socjalistach". 

Berlin, 25 stycznia. 
(PAT) Z Amsterdamu donoszą o nie­

zwykłych przygotowaniach, odbywają­
cych się tam z okazji przypadającej na 
27 b- m. uroczystości 75-ej rocznicy uro­
dzin b. cesarza Wilhelma. 

/est. wyjątkowo liczny. 
Hotele miejscowe zostały zarezerwo 

wanc dla członków rodziny cesarskiej. 
Na pomieszczenie świt książęcych o-
próżnlono jeden z budynków szkolnych. 
Były cesarz, który przez dłuższy czas 
chorował na reumatyzm, jest zupełnie 
zdrowy. W dniu urodzin ludność mlej-

nościowych. 

Szwajcarska formacja hit lerowska 
a K o s s f o ł o u ć w o r i o n n w l i e m c i e c h . 

BERLIN, 25 stycznia. 
(PAT) W związku ze wzburzeniem, jakie w oplnji szwajcarskiej wywołała 

wiadomość o utworzeniu w Berlinie szwajcarskiej formacji S. A- „Koelni-
sche ztg." donosi, że miarodajne czynniki niemieckie nie przyjmują odpowie­
dzialności za powstanie tego oddziału. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, że formacja szwajcarska zostanie przez 
władze niemieckie rozwiązana, podobnie, jak się to stało z organizacją rosyj­
skich narodowych socjalistów w Berlinie. 

U W A Ż A J N A K I E S Z E Ń 

W kazd*| I. zw. .ta-

nle|" iorówco łkwl 

t«n kltizonkowy ilo-

dzl*|. Kradnli Wam 

prqd, da|qe wio-

mlankl«pikle Jwlatlo. 

Fotometr (przyrzqd 

porówny wu|qcy wyda|nolć Iwlotla iarówak) 

przakona Wat, TA ptlnowarloiclow* ia-

rówkl Phllipjo nlizezq prqdoiercq I da|q 

Wam za Wasze plenlqdie pelnq miaro, 

iwiatła. 

Ż A R Ó W K I 
P H I L I P S A 
CHUOHIA WASZE OCZY-DBAJĄ O WAS 

e 
iic 

rzct**L 
x I 

tj czasach z okazji mniej lub 
oiS U g u

i
£

icych na wspomnienie 
tiles

 S l c g ł o s y

'
 k t o r e

' Powinny 
porównań, o ile macznych 

rr,bi<'J,,

(

,K>lW^Ta.ZIĆ s l < * n a druzgocący wy 
$ * * " R e c k i e g o . 

« r V ^ ł l [ C - y , C 1 ' k t ó r z V Próbują sfałszo-
l Z i i f w ; t e i * y obraz teraźniejszości, 
Ł W a n l Podobnie, jak Otomunl-

* » k o p a i n l j B l e M M 

^stał zlikwidowany. 
Xl) cj. Sosnowiec, 25 stycznia. 
J,cy 3 r e i k na kopalni „Helena", 
dy^. 3 dni został dziś zlikwido 

S ą d d o r a ź n y w C z ę s t o c h o w ę 
Radlak dziś zasiądzie na ławie oskarżanych.— 

Jak dokonano potwornej zbrodni? 
Częstochowa, 25 stycznia. 

Jutro o godz. 9 rano sąd okręgowy, 
pod przewodnictwem wiceprezesa Kelle 
ra przy współudziale 6ędziów Terpiłow-
skiego i Harasimowicza rozważać będzie 
w trybie doraźnym proces przeciwko 
mieszkańcowi wsi Bor Zajączniki, gm. 
Przystań, 30-letndemu Adamowi RadJa-

kowi, oskarżonemu o zamordowanie w 
celach zysku mieszikańca wsi Przystań, 
Hercka Ickowicza. Łupem bandyty pad­
ło 160 zł., jakie zamordowany miał przy 
sobie. 

Morderstwo dokonane zwstało w na­
stępujących okolicznościach: Radlak 
przemycał rozmaite towary z Niemiec do 

!l!lllłl|llil!!)l!<1il|llłllllNlil 

e rządowe w Jugosławii. 
Uzunowicz na czele nowego gabinetu. 

18. Interwencji władz. Około 
eJ załoga wyjechała na po-

tj^sador Sklrmunt 
*V tą w F o r e i g n O f f i c e . 

ra-Atl A , Londyn, 25 stysznia-
k c & R V s , * m b a s a d o r Sklrmunt odbył 

JBSTLL^zmowę ze stałym podse-
V « r , n u Foreign Office sir Ro-

i e ^jK, 0Hi6„"? l t t art, z którym wyczerpu-
'łr°do\iV. a k t u a l n e zagadnienia mię-

Białogród, 25 stycznia. 
(PAT) Dziś o godz. 17-ej odbyło się 

posiedzenie rady ministrów, na którem 
premjer Srkicz Pou informował kole­
gów, że złożył królowi prośbę o dymi­
sję gabinetu. Król przyjął dymisję, pole­
cając ustępującym ministrom załatwianie jstrów. 
spraw bieżących do czasu utworzenia ' 

nowego rządu. 
Po odbyciu narad z przewodniczą­

cymi senatu i izby deputowanych, król 
powierzył misję tworzenia nowego ga­
binetu deputowanemu Mikołajowi Uzu-
nowiczowi, b. prezesowi rady mini-

20 TYSIĘCY KELNERÓW i KUCHARZY 
grozi porzuceniem pracy w Nowym Jorku 

wszystkich restauracyj. zwłaszcza w ho 
telach i klubach. 

Zatarg rozpoczął się wczoraj wieczo-

r $k studentów 
« w Hiszpanii. 

pi*) 7 * 
e r sVt t " donoszą, że strejk 

Paryż, 25 stycznia. 

S ciai! a c h hiszpańskich trwa w 
Wty . W Sewilji manifestacje 

V Marin i d o w a n e ° y l y P r z e z P°' 
V ^rnkni 5 i e z rozporządzenia rek 
t d o i u c z e l n , e - Studenci, na-
\A S ' b l i i T V a r z y s z e n ' a republikań-
i r ^c 2 r i e '« ' lka szyb w auli wydzia-

iirdTL^c^ XX%7\?' ^ kołach politycznych 
\ O Q ° rmS 1 Murin

 ą w i d k i e j wagi do mani-
95 slWfo\?*k r ! n c k i c h « k l ó r e s a oddźwię-
3oV J:Ą >ych, P o s ^ze K ó lnyc l i ugrupowań 

\ o ń ^ friJU^u, Paryż, 25 stycznia. 
J a k 3 * ii nallzt» m i eJscowości hiszpań-

i ° w f < ru hrn,..'a. silnv spadek tempera-
Santan-

st0-

Londyn, 25 stycznia 
(PAT). Z Nowego Yorku donoszą o 

grożącym tam w dniu dzisiejszym strej-
ku kelnerów i pracowników kuchennych 
hoteli i klubów. 

Ogółem strejkiem zagroziło 20.000 
pracowników, którzy niezadowoleni są 
z warunków płacy i pracy. 

Strejk ten oznaczałby zamknięcie 

rem w hotelu Valdorf Astoria, gdzie 500 
kucharzy i kelnerów nagle porzuciło 
pracę. 

Szereg przyjęć 1 bankietów, odbywa­
jących się salonach tego wspaniałego 
hotelu, uległ nieoczekiwanej przerwie. 

Polski i często stykał się z Ickowiczem, 
u którego zamieniał marki niemieckie n i 
złote.. 

Radlak pożyczał też nieraz u Tekowi 
cza dirobne kwoty pieniężne, co naprowa 
dziło go na myśl obrabowania wierzycie­
la. Planując zabójstwo, Radlak liczył 
na to, iż znajdzie przy swej ofierze przy­
najmniej 1000 zł. 

Krytycznego dnia, t.j. 20 grudnia 1933 
r. o godz. 6 wiecz. Radiak posłał do mie 
szkania Ickowicza chłopca, aby go wy­
wołał, gdyż ma do zamiany większą 
ilość marek niemieckich. 

Nie podejrzewając podstępu, Icko-
wicz przybył na wezwanie Radlaka.. k^ó-
ry zaproponował mu, aby udał się wraz 
z nim do jego mieszkania. Gdy obnj znaj 
dowali się w' odległości około 100 met­
rów od wsi Bor Zajączniki w lesie, Rad­
lak zadał Ickwkzowi cios kijem w głowę 
a następnie trzykrotnie uderzył go no­
żem kuchennym w okolicę serca. 

Wskutek tych ciosów Ickowicz padł 
trupem na miejscu. 

Ograbiwszy swą ofiarę, Radlak posy­
pał ciało zamordowanego śniegiem, po­
czem udał się na wieś na kursą dokszlał 
cające. Nazajutrz Radilak pojechał do 
Krzepic i na targu kupił za zrabowane 
piewiądize kożuch za 50 zł. 

Wszczęte przez władze energiczne 
dochodzenie doprowadziło do ujęcia Rad 
laika, którego odesłano do Krakowa gdzie 
poddany został badaniom psychiatrycz­
nym, przeprowadzonym przez biegłych 
sądowych, profesora uniwersytetu jagieł 

Eksplozfa w fabryce metalurgicznej. 
1 o s o b o z a b i i a , B c i « j * i € o r a n n g e h . 

Berlin, 25 stycznia. 
(PAT) W miejscowości Voelklingen 

zagłębia Sary nastąpiła dziś przed po­
łudniem w jednem z zabudowań fabry­
ki metalurgicznej eksplozja. Siła wybu­

chu była tak wielka, że cały budynek 
runął, grzebiąc pod gruzami znajdują­
cych się wewnątrz robotników. Wydo­
byto zwłoki jednego z robotników oraz 
8 ciężko rannych. 

Pieniądze wyrzucone przez okno 
Jlizpad szału g r e e f t i e g o wmitjonera 

Ir. OMbrychta i dcc. dr. Janie-
i, pr 

lońsikiego, ar, 
kiego. 

Oba? rzeczoznawcy orzekli, że mor­
derca w chwili dokonywania czynu znaj-
dkywał się w pełni swych władz umysło« 
wych i za czyn ten ponieść może całko­
witą odpowiedzialność. 

Oska/rienie popiera prok. Hausbrand. 
Oslkarżonego broni z urzędu adw. Pa-
ciorkowski, Do sprawy powołano 22 
świadków. 

i l I^K? str,nc
 x n a k i mrozy, DOCHODW 
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Ateny, 25 stycznia. 
Niezwykłym wypadek wydarzył się 

w mieście Pat ras-
Znany milioner Ramos, jeden z naj­

bogatszych ludzi w Grecji, ulegając na­
gie napadowi szaleństwa, wyszedł na 
balkon swej willi z pacząką banknotów 

nie wydzierali sobie pieniądze. Tłum 
byt talk liczny, że zahamował wszelki 
ruch pieszy i kołowy. 

Gdy policja wkroczyła do pokoju 
Ramosa, by go aresztować, szaleniec 

' wpadł w furję podarł na drobne kawał­
ki paczkę biletów 1000-frankowych, le 

*^ikh» *N Barcelony 1 Alicante e śniegi. 

drachm i zaczął rzucać je na!żącą na stole. Milioner umieszczony zo-
u | i C ę . stał w zakładzie dla obłąkanych. Sumę 

W mgnieniu oka przed willą zgro- rozdanych pieniędzy obliczają na 100 
madzil się tłum ludzi, którzy wzajem- tysięcy drachm. 

— W stanie zdrowia ministra Tltulesou za­
znacza się pewna poprawa. Chory spedzll dzień 
spokojnie. Doktorzy przewidują, ze minister 
niedługo powróci całkowicie do zdrowia. 

— Komunikat urzędu do spraw Indy] stwier­
dza, ze liczba ofiar trzęsienia ziemi w Indiach 
nie przekracza 2500 osób. 

Pan Prezydent R. P. przyląt dslś prezesa 
Banku Polskiego dr. Wróblewskiego i prezesa 
N. S. K. dr. Jakuba Krzemlenskiego, który Infor­
mował pana Prezydenta o bieżących pracach 
kontroli. 

Dziś podpisano uktad o ekstradycji między 
Polską a Wielkiem Księstwem Luksemburskiemu 

; Uktad podpisali premier Bech w Imieniu Wlel-
I kiego Księstwa Luksemburskiego i poseł R, P. 

Jackowski w Imentu Polski. 
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Pierwszy laureat 
Akademji Literatury. 

Michał Choromański. 

Odznaczenie autora „Zazdrości 1 Medycyny" 
pierwsza nagrodą Akademji Literatury spotka 
się niewątpliwie z ogólnym aplauzem. Zanim bo 

W a l k a z b e z r o b o c i e m w Austij 
iTigantyczny plan kanclerza Dollfussa, oparty n a ^ 

raeh amerykańskich.—W ciągu 5-ciu la t Austrj i 
zmieni się całkowicie 

wiem wybór Akademii zosta! podany do wiado-1 w a Ż ! n e kwoty, napływające z Niemiec? 
mości, wskazywano powszchnie na M. Choro-. T v , ' '.7 i J :• i 

0 3 n a w c t l I oto rząd postanowił zatrudnić stop-

Wiedeń, w styczniu. 
Walka z bezrobociem jest dziś zagad­

nieniem ogólnoświatowem. Wszędzie 
jest źle. Produkcja kurczy 6 I Ę . zakłady 
pracy ograniczają swą działalność lub 
likwidują 6ię poprostu i największą tros­
ką wszystkich rządów jest opieka nad 
wielkiemi kadrami bezrobotnych, danie 
tym ludziom pracy i zarobku. 

W maleńkiej Austrji jest około 
350.000 bezrobotnych. Jest to cyfra łragi 
czna. Oznacza .ona, że na każdych pięciu 
ludzi jeden próżno szuka pracy i chleba. 
Dotychczas otrzymywali oni zasiłki w 
ciągu 30 tygodni. Obecnie zredukowano 
tem.okres pomocy do 20 tygodni. Po tym 
czasie bezrobotny może czynić z sobą, 
co mu się podoba. Czyż można się dziwić 
że ruch narodowo-socjalistyczny w Au-
sitrji nie maleje, że kadry zwolenników 
Hitlera rosną, subsydjonowane przez po-

karkołomne operacje budżetowe, by na k i z emblematem tego Via**'![0Ą 
ten cel zdobyć odpowiednie kwoty. Ale będą bardzo tanie. Każdy KO • j 

L „ . . n k n U < MAŁO Um,A T n ł r i i H n i o . ! S drns7V. A lp Z T V C H F > R O S ' Z V W wszyscy bezrobotni mają być zatrudnię 
ni. Bez przerwy toczyć się ma praca nad 
budową dróg, domów, niwelowaniem te­
renów, podniesieniem stanu uzdrowisk 

5 groszy. Ale z tych groszy - - ̂  
ju zbiorą się sumy imponując*5, ̂  
znaczki, w cenie po l grosz, 
będą-na biletach tetralnych. 

W państwie jest wiele rzeczy do zrobię- | kinematograficznych, wszys* | S 
nia. I jeśli kryzys dał się wszystkim tak ! i imprez rozrywkowych. 1 1 
dotkliwie we znaki — to niech ten kry- ] scy pracownicy prze* °Jn 0 r | 3 T i f l e rn 

scy pracownocy przeds^ebioT J 
zys przynajmniej w ten sposób s,powodu- jących pod egidą „Błękitnej, ^jj 
ie coś dobrego dla państwa. To jest na- ' dą, przy odibiorze sych pensyti' - P r z e d k 
czelne hasło Dollfussa. Ha,lo, które już znaczki w cenie 50 groszy. p eci»lL*7 Szere 

zaczęło się realizować. I To wszystko, łącznic- zc, ^zc>lj|^'iskach 
są na ten cel pieniądze? ,.funduszami, wykrojonymi z ̂ ^JĘ^Hm ,. 

urno*" 

mańskiego, jako na najpoważniejszego a nawet 
jedynego kandydata do tej nagrody. Dawno już 
bowiem żaden autor tak brawurowo i z miejsca 
nie zdobywał sobie wybitnego miejsca w litera-
turze, żaden nie zebrał tak prawie jednomyśl­
nie entuzjastycznych recenzyj i takiego powo. 
dzenia u czytelników. 

Michał Choromański dopiero teraz kończy 
trzydzieści lat życia. Urodzi! się w Elizawetgra-
dzie, dzieciństwo i młodość spędził w Rosj. 

niowo wszystkich bezrobotnych. Jest tc 

Pieniądze się znajdą, DolKusr, w to wie- 1 dać milionowe kwoty, 
rzy. I z tą wiarą postanowił zastosować przeprowadzenie gigantycznej 
w Austrji to samo hasło, jakie panuje od • kanclerza Dollfussa. . 
szeregu miesięcy w Ameryce. Prace pań Pierwsze obozy pracy )» . „ . 
stwowe dla zatrudnienia bezrobotnych utworzone. Bezrobotni pod^- J 
odbywać się będą pod znakiem „Błękit- szturmowe oddziały pracy. L.Lf 
nego Orła". Każda fabryka, każdy war- gwarantowany zarobek miesiC.J 
sztat pracy, każdy sklep i każde handlo-' kiej wysokości, w jakiej ^ ' ' ' ^oW 
we przedsiębiorstwo, które chce współ- H zapomogi, ź tą różnicą, że * 
pracować nad dziełem odbudowy kraju będzie stały, roczny. , 

Państwo płaci za robocizn*? sprawa trudna, wymaga znacznych lun- pod makiem „Błękitnego Orła" będzie 
diuszów. Trzeba będzie przeprowadzić nalepiało na swe rachunki i listy znacz-
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Ćwiczenia przeciwgazowe w Angl 
W czase rewolucji przechodził wyjątkowo twar 
dą, chwilami straszliwą odyseę. Głód, bezdom-1 

ność, choroba, śmierć, zaglądająca wielokrotnie 

jały muszą dostarczać gminy 
których prowadzone są roboty 

iaz 

w oczy, szpitale ciężkie operacje, oto dotkliwa 
szkota życia, którą Choromański przechodzi. 
Jednocześnie zaczyna się jego działalność lite­
racka — ale narazie w języku rosyjskim. 

W roku 1924 wraca do Polski, przez szereg 
lat pracuje nad opanowaniem języka polskiego 
w warunkach wyjątkowo ciężkich. W roku 1931 
ukazują się w czasopismach iragmenty jego 
utworów, nowele, która odraz u zwracają nań 
uwagę krytyki. Jednocześnie ukazują się jego 
przekłady na język rosyjski wierszy naszych 
wybitniejszych poetów powojennych. Wreszcie 
książka „Biali Bracia", opowieść z przeżyć ro­
syjskich, napisana i niezwykłą wirtuozerii - Aa-
rzucająca oryginalną wizję.Rosji rewoluc 
wizję, w której zawierucha dziejowa ż«! 
się z atmosferyczną i psychiczną — udrazu sta­
wia młodego pisarza w ośrodku zainteresowań 
czytelniczych. 

Niedługo, bo w końcu 1932 roku ukazuje, j 
się głośna powieść „Zazdrość i Medycyna" i 
z miejsca osiąga powodzenie, jak na nasze wa­
runki, niebywale: nakład pierwszego wydania | 
został rozchwytany w ciągu 5-ciu tygodni, we 
wszystkich niemal pismach ogromnie — i rzecz 
u nas niespotykana — liczne artykuły prawie 
jednomyślnie entuzjastyczne, pisane przez naj­
wybitniejszych naszych krytyków. 

,,Zazdrość i Medycyna" wysuwa się na czo­
ło nowej powojennej literatury powieściowej — 
zdanie to powtarza się w kilkudziesięciu róż­
nych wersjach. Nietylko w pismach codzien­
nych i literackich — ale i w łachowych czaso­
pismach medycznych — jest to bowiem pierw­
sza powieść, która w tak rzeczowy i pełny spo­
sób wprowadza czytelnika w świat medycyny, 
chorób, szpitalnictwa. Scena operacji została 
przez wszystkich niemal recenzentów uznana za 
arcydzieło opisu realistycznego. 

O stylu Choromańskiego, o niezrównanym 
temperamencie pisarskim, o zorklestrowaniu po­
szczególnych chwytów literackich, o 'mistrzow­
skiej pełni opisu pisano już zbyt wiele żeby na 
tem miejscu to powtarzać. 

Michał Choromański należy do najbardziej 
pracowitych naszych pisarzy. Po rocznym poby­
cie w Sanatorjum w Szwajcarfi wrócił w bieżą­
cym miesiącu do kraju i obecnie w Zakopanem, 
gdzie stale mieszka, opracowuje do druku za­
powiedzianą oowieść, również na temat medy­
cyny, p. t. „Szpital Czerwonego Krzyża", która 
ukaże się prawdopodobnie w maju b. roku oraz 
pisze nową powieść, na inny zgoła temat p. t. 
, Schodami wdól". 

W bieżącym zaś tygodniu ukażą się ,,Opo-
wiadania dwuznaczne", składające się z czte­
rech opowiadań. Nie są to jednak luźne nowele, 
przypadkowo dobrane—łączy je bowiem wspól­
ny temat: miłość i przyjaźń, wspólne założenie 
ideowo-kompozycyjne. Napisane w okresie mię­
dzy „Białemi Braćmi" a , Zazdrością i Medycy­
ną" posiadają ten sam poryw energji pisarskie], 
tę samą skondensowaną, niesamowitą, ao jednak 
realną atmosferę, maestrję wyrazu literackiego 
I to — co w istocie stanowi o potędze oddziały­
wania pisarskiego — dar i moc fascynowania. 
Pd tym względem Choromański nie ma sobie 
u nas równych. 

drwach odbył się w Wiedniu 7-
stawicieli wszystkich gmin a M s -
Na zjeździe wystąpi/ł kanclerz 
który oświadczył co następni61 

- - Ausłrja MUSI wykorzysta ' | 
i NIIE MASY BEZROBOTNYCH. Wyk?1*;*' 
; POŻYTKIEM dla kraju. Potrzebuj"™ 
I WYCH dróg, MUSIMY remontować ̂  
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górki, przeszkadzające do . 
nowych traktów. My beoziert$* 
bociiznę, ale wy musicie (! 

wszelkich środków technicznyc 

terjałowych. . . 
s j l i a ^ z ^ l . W e ' g m ^ i f t ł y ? * ' ' 
dzlły się pokryć wszelkie WY 
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„Za pięć lat Austrja zmieni 
gląd". Pięć lat to długi okres 
śli rząd austriacki zdobędzie 

in 
i N a > « 
g ł ę b i a 
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fosze, na jakie liczy.istotnie 

Zdjęcie przedstawia ćwiczenia sióstr Czerwonego Krzyża, które w maskach 
gazowych wykonują związane z ich zawodem czynności. 
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cy mogą uczynić wiele, bard* 0. jJKy wypacj 
Zwiedziliśmy w tych dnia^C*yi KJ^kaz i 
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'?od Badencm. Brygada robo i , f l i s z e 
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mtóz szczególnie dokucza —* *t- ^Hnotj 
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„Sumy bajońskie"... 
Tranzakcja, przeprowadzona przez Napo­

leona, a dobrze pamiętna polakom. 
(g) Wyrażenie „sumy bajońskie" 

przyswoił sobie język polski jeszcze z 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyimule od 9—3 

Sr" LECZNICY, PIOTRKOWSKA 
od 4 - 7 w. 

(przy Górnym Rynku) 

294. 

okresoi ...przed aferą Stawiskiego. 
W/-związku z tą właśnie aferą sumy ba­
jońskie nabrały nowych romieńców ży­
cia — stały się niezwykle wyrazistem 
określeniem całej afery 1 dlatego poja­
wiły się owe sumy na łamach prasy 1 
towarzyszyły stale całej sprawie z Ba-
jonny. 

Skąd się wzięło w naszym języku to 
wyrażenie? 

Sprawa ma podkład historyczny. 
Datuje się od początków wieku XIX-go. 

Dnda 10-go maja 1808 roku skromne 
miasteczko Bayonne, położone w depar­
tamencie Pyrenees Basses, było miej­
scem wielkiej tranzakcji finansowej, a 
mianowicie konwencji, zawartej wów­
czas pomiędzy francuskim ministrem 
spraw zewnętrznych, Champagny a ko-
misarzami Księstwa Warszawskiego •— 
Stanisławem Potockim, Działyńskim i 
R\elińsk\m. 

Mocą tejże konwencji cesarz Napo­
leon odstąpił . Księciu Warszawskiemu 
t. zw. sumy popruskie, które otrzymał 
by! dnia 27 lipca 1807 roku na zasadzie 

wych, wynosiły 43.366.220 franków plus 
1.000.000 franków zaległych procentów. 
Wzamian za tę hojną jak na skromne 
finanse Księstwa Warszawskiego, sumę, 
Księstwo Warszawskie zobowiązało sie. 
wystawić i w przeciągu trzech lat wy­
płacić bonv francuskie, wartości 20 mil­
jonów franków. 

Jednak Napoleon — genjusz nietylko 
strategiczny, ale i finansowy — wygrał 
i tę batalję, choć prowadził ją tylko przy 
zielonym stole obrad. Skarb Księstwa 
Warszawskiego. 20 miljonów franków 
wypłacił Bonapartemu rzetelnie—a owe 
sumy popruskie, sumy bajońskie, nie 
wpłynęły nigdy do kasy Księstwa, po-
prostu dlatego, że 

ich nie można było wyegzekwować. 
Powoli przeszło to okrejlenie i stało 

się zdobyczą języka polskiego. Nikt nie 
pamięta dziś o owej „korzystnej" tran-
zakcji, kiedy to polacy za swych 20 mil­
jonów franków w gotówce otrzymali 
zgórą 44 miljony franków... w należnoś­
ci od niewypłacalnego dłużnika—a każ­
dy mówi o sumach bajońskich, jako o 
miljonach, do których dojść trudno. 

Stawiski dowiódł, że to polskie przy 

t y l k o ma te r j a ł y 
I p Z h A 

dowali i które opalane są dfZ c ^ r j t^ 
sów państwowych. Otrzyrnuj^ 

przygotowawcze. § 5s^L, 
Mieszkają w bankach, ^ c W ^ ^ t i ^ 2 6 I 

Praca odbywa się od.6.rano 
Później obiad, wypoczynek, 8',., 

pracę 3 i pół szylinga d z i c ° j n

C 4 plfo 

a wieczorem kursy dokształć^ | 
Czy to są sami robotnicy j„i£J £ ^ni^ 

mniej. Pokazano nam grupę ^inie g 
tów, składającą się z sześciu * u ̂  Wojg ĉ 

scy mają matury lub dyplomy ą \£> w 
uczelni. Zgłosili się dobrowolnyij^Po^, 
cy fizycznej i 6 Ą zadowoleni- C I ) V ' \,' 
się konijuriiktura, będą mogH,P r

?a j ^ 4 k, 
swojej specjalności. Dziś c i e S

f l i f 

mogą wykonywać pracę fizy°< 
kować. 

Wy 

ro 

1:45 «t 
Obozy pracy w całej B S k J ? ! 

łącznie około 80.000 bezrob°% m^H ^ 3 

tem cyfra ta ma być powieki i4T 
rotmie. Jeśli śroidki pozwo«ląi fywl 
rża żatirudmić W ten sposób J 
dzi. Nie jest tó oczywiście ra|aV |̂« I 
wiązanie kwestji beizrobocia. 1 
bardziej pożyteczne, niiż wYP' 
ków. 
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Traktatu Drezdeńskiego. Sumy te, po- flowiowc powiedzenie ma zastosowanie 
chodzące z kapitałów pożyczonych i>rzez! rawet i do spraw francusldch. Francuzi 
rząd pruski obywatelom Prus Południo- ;:i>winni je od nas przejąć oorychlej... 

= ręcznej roboty na drutach I '^"i 
s w e nainowsze modele wiedens" 
= ryskie. 

Ceny przystęp""- * 
L I L I H I R S Z M A 1 * 

s Klllrisldeco 14. 2 oi»'r"' 
= Dojazd tramwaią,mi Nr. Nr. 
S Tel. 143-21 
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Dzit Polikarpa B. M. 
Jutro Jana Złotoustego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.25 
16.10 
12.08 
6.27 
8.45 
1.02 

J I Y W Ubezpieczalni. 
C ? R E M z o s t a ł P» Dworski, 

naczelnym—dr. Kunicki, 

J
. z e d kilku dniami zapowiadaliś-
,f c,S zereg zmian na naczelnych 
'5kach w łódzkiej Ubezpieczalni 
"*> które zajść miały w dniu 
I °- r- Tymczasem zmiany te na-
^"acznie wcześniej, gdyż już od 

leżącego tygodnia, 
^adomo, dotychczasowy dyrek-
*y chorych odejść miał do Izby 

społecznych w Warszawie, 
^•adujemy s i e > z e P" M a z u r z 0 ' 
p i e l o n y do Warszawy, zaś p-
} t rzymał nominację na stano-
^ek tora Ubezpieczalni spolecz-

RozdźwiĘki w organizacji P.P.S. (C.K.W.) 
Dawni działacze samorządowi i związkowi zostali usunięci.— 

Na czele OKR-u stanęli zupełnie nowi ludzie. 

Poseł Niedziałkowski nie uratował sytuacji. 
W najbliższym czasie odbyć się ma 

.w Warszawie kongres partyjny PPS 
(CKW). Ze zwołaniem tego kongresu 
władze naczelne partji bardzo się ocią­
gały, ponieważ z rozmaitych miast, od 
poszczególnych organizacyj partyjnych, 
nadchodziły wieści o wielce nieprzychyl 
nych dla wodzów nastrojach-

Wieści te, jak się okazuje, były uza­
sadnione. Szczególnie na terenie Łodzi 

kongres partyjny. Wybory te odbyły się 
w Łodzi przed kilku dniami. I rzecz zna 
mienna: wśród delegatów niema ani ]ed 
nego z dotychczasowych działaczy sa­
morządowych 1 związkowych, powszech 
nic znanych w Łodzi. Wybrani zostali 
zupełnie nowi ludzie, dotychczas na szer 
szej arenie politycznej nieznani-

Zainteresowaliśmy się tym faktem i 
oto jesteśmy w stanie podać następują-

zaszły w organizacji PPS wielkie zmia [ ce szczegóły o silnych rozdźwiękach, ja 
ny. które znalazły swój wyraz w wybo 
rze nowego OKR-u oraz delegatów na 

kie zapanowały ostatnio 
kiej organizacji PPS 

Ul 

w łonie łódz-

Pstre i zepsute taksówki 
„reprezentują" Łódź na dworcach kolejowych. 

izn<? 
•v. ; _ 
3C''Y»<ifXita, , m i a l również naczelny lekarz 
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J ą S l e jednak, że dr. Bogusławski 
u , e .^ W«i postanie na etacie ministerstwa 

! . y l o r * ™ C 0 e c z n e j - w b i e ^ c y m tygodniu V , JJ!% 0 n ' S w e u r z f?d o w a n i e w ' 
"N 

\ ód z— 
l e Chorych i nowej nominacji nie 

leka-IAi»i' stanowisko naczelnego 
* , ą l dr. Kunicki z Krakowa. 

hm sfuzłotówki. 
*racać uwagę na numer. 
^ t e r e n i e województwa śląskie 
.głębia Dąbrowskiego pojawiły 

W^atnich dniach liczne falsyfika-
Klo tów stuzłotowych. W oddzie­
l a w Katowicach zatrzymano 

a wpłacającego falsyfikatem 

(i) Łódzkie dorożki samochodowe 
stanowią niewyczerpany temat narze-. 
kań. Gdybyśmy chcieli zaryzykować 
porównanie, musielibyśmy stwierdzić, 
że stare, przedwojenne dorożki konne 
są lepiej konserwowane i znajdują się 
w przyzwoitszym stanie, aniżeli ten 
nowoczesny środek lokomocji miej­
skiej. 

Łódź jest jedynem miastem w Euro­
pie, w którem jedna taksówka jiie jest 
podobna do drugiej. We wszystkich 
miastach sprawa ta została już dawno 
uporządkowana. Wprowadzono Jedno­
lity typ dorożek samochodowych. Na­
kazano pomalowanie wszystkich wo­
zów na Jednakowy kolor, który, pomi­
jając względy estetyczne, umożliwia 
rozpoznanie, iż ma się przed sobą tak­
sówkę, a nie samochód prywatny. 

W Łodzi mamy taką pstrokaciznę 
kolorów, że zorientować się w tym 
chaosie barw niepodobna. 

JM 

Ale nietylko zewnętrzny wygląd po 
•postawia wiele do życzenia. Taksówki 
łódzkie dawno już' zamieniły się w 
trzęsące się, rozklekotane pudła. Jazda 
takiemi wehikułami — to piekło udrę­
czeń. 

W śródmieściu jeszcze pół biedy. 
Ale to, co się dzieje na dworcach, urą­
ga wszelkiej przyzwoitości. Jakgdyby 
ktoś specjalnie się umówił, by obcych 
przybyszów wieźć do miasta najgor-
szemi wozami, trzęsącemi się jak gala­
reta. Jakie wrażenie odnosi obcy, przy­
były do naszego miasta, gdy po pół­
godzinnej jeździe takim wozem bolą go 
boki i zaczyna odczuwać mdłości? 

Upodobnijmy się wreszcie do wiel­
kich miast europejskich. W powodzi 
spraw bieżących, jakie załatwia się co 
dziennie, i na te powinno znaleźć się 
więcej chęci i trochę czasu. 

Już od dłuższego czasu w łonie 
stronnictwa trwały fermenty. Spowodo 
wały one zwołanie t. zw. konferencji 
międzydzielnicowej, na której odbyć się 
niiały wybory zarządu miejscowego ko 
mitetu (O. K. R.). Tym razem konferen­
cja miała przebieg bardzo burzliwy. W 
gwałtowny sposób 
zaatakowano wszystkich dotychczaso­

wych członków OKR 
i znanych na gruncie łódzkim działaczy 
partyjnych, którzy piastowali wysokie 
stanowiska, zarówno w samorządzie 
łódzkim, jak i w różnych instytucjach i 
organizacjach społecznych-

W rezultacie do OKR wybrani zosta 
H zupełnie nowi ludzie. Prezesem OKR 
został p. Chodyński, znany' z procesu 
Centrolewu w Warszawie. Z dawnych 
członków przeszli tylko pp. Purtal i Woj 
dan. Nie zostali natomiast wybrani ani 
p. Rapalski. b. wiceprezydent miasta, a-
ni p. Einenkel, ani St. Wojdan i szereg 
innych, znanych działaczy partyjnych. 
Na pierwszem zaś posiedzeniu OKR no­
wa większość zajęła tak niechętne stano 
wisko wobec p. Purtala i Wojdana, że 
zrzekli się oni mandatów i w ten sposób 
wszyscy dawni przywódcy zostali usu­

nięci od kierownictwa organizacji 
W związku z tem grupa, która uzys­

kała przewagę w organizacji, przystą­
piła natychmiast do usunięcia dawnych 
działaczy i w konsekwencji żaden z nich 
nie został również wybrany jako dele­
gat na kongres partyjny. Na kongres wy 
jadą pp. Chodyński, Uziębło, Urbach i 
Głażewski-

Dodać należy, że dla przeprowadze­
nia wyborów na kongres w łódzkiej or­
ganizacji przybył do Łodzi sam pos. Nie­
działkowski, który jednak nic nie wskó­
rał, a nawet przeciwnie — spotkał się z 
najostrzejszą krytyką polityki CKW -
PPS. 

'adujemy się, że falsyfikaty wy-
0 ,,Sa- naogół umiejętnie, jedynie 

• •i ic * ? P a < M wizerunek Kościuszki, 
n : n ^ , i : ; ' ' C r a z u i e zbyt wielkie kontrasty 
u r S V ' C | u 0 r a z z *ak wodny - który 

Vh U u s z c z c - r i y . Najłatwiej jednak 
n E ! C I L

f a l s y f i ' ka t y po tem, że nume-
> f , * C £ h sa sześciócyfrowe, podczas, 

^JKN ? * a n o t y prawdziwe posiadają nu-
P ^ i W ł f d a j ą c y się od zera. (Np. 

Dra^ kfcyfikat i 0.639.751 — banlk-

:tór« 

alc&i^j™ 
, T V ? 4 

im 

prowadzą dochodzenie w 
fal-

**tkowa komisja 
poborowa 
^dJzłałcjti dnia 29 stycznia r.b-

u \ * i V A 2* w ? ramo, odbędzie się. w lokalu 
>my y \i) tj**. N^owo-policymego Zarządu m. 
r d t f i A ftfck? u l i c Y Piotrkowskiej 165, ko-
,i. G i U 7 . dla P. K. U. Łódz - Mia-
li J>r*?# ,H» v 

c' e S . i ' ^ ; i C J > > poborową wirmi się zgło-
C°Łych r o c z , n i l k a 1 9 1 2 * s t a a i s i - k t o ' 

sto^a* nie posiadają uregulowa-
^^ar &° słu*by wojskowej, a 

C * * terenie 1, 4, 6, 7,' 10, 12, 
^ a r j a t u P. P (p) 

20 groszy za poradę lekarska 
płacą tylko nieliczni pacjenci, bo większość wypadków choro? 

bowych jest zwolniona od opłat. 
Przeczytaj, a unikniesz zbytecznych zatargów. 

med. 

i s* 

1 A ~ 

r. 1 

pndelforf 
' H E T R e n t g e n o l o g i c z n y 

czaAska 18 
2 4 0 - 2 4 

J e od 8—9 r. i od 4—6 pp. 

(i) Wprowadzenie opłat za zabiegi 
lekarskie i lekarstwa w ubezpieczalni 
społecznej wywołało dość duże zamie­
szanie wśród ubezpieczonych. Nie zaw­
sze bowiem i nie we wszystkich wypad­
kach chorobowych ubezpieczeni obowią 
zani są uiszczać te opłaty. Zależy to od 
lekarzy, którzy mają dokładne instruk­
cje w tym względzie i wiedzą kiedy 
pacjent winien być zwolniony od opłaty 
a kiedy musi płacić-

Ale na tem tle wynikają liczne nie­
porozumienia. Pacjent nie płaci bowiem 
20 groszy bezpośrednio lekarzowi, lecz 
musi zgóry wykupić numerek za 20 gro 
szy. Z numerkiem tym udaje się dopiero 
do gabinetu lekarza i tam często dowia 
duje się, iż 

za wizytę nie zapłaci, 
ponieważ dolegliwość jego zwolniona 
jest od opłat. Zwraca się wobec tego do 
urzędnika, prosząc o zwrot 20 groszy, a 
ponieważ zwroty takie nie są przewi 
dziane, powstają na tem tle wielokrotnie 

awantury i kłótnie. 
Pragnąc przyjść z pomocą czytelni­

kom, zasięgnęliśmy w sprawie tej wy­
czerpujących informacyj. Jak się okazu 
je, istotnie, po wykupieniu numerka pie 
niądze ine są już zwracane, gdy pacjent 
skorzysta z bezpłatnej wizyty. Ale nie 
oznacza to bynajmniej, *e pacjent owe 
20 groszy stracW. Wykttpiony numerek 
zachowuje bowiem swą ważność rok i 
dłużej. Jeśli nie przydał się dzić, 
przydać się może przy innej whycfe 

i innej dolegliwości za kilka miesięcy. 
Zawsze będze ważny i zawsz* wuany 

i dlatego też nie należy się Z tego powo­
du niepokoić. 

By jednak zorientować się zgóry ja­
kie wizyty uznawane są przez lekarzy 
kasowych za bezpłatne i zapobiec w ten 
sposób niepotrzebnemu chaosowi, poda­
my najbardziej zasadniczy wykaz cho­
rób, który zakwalifikowany został przez 
ministerstwo opieki społecznej do lecze­
nia bezpłatnego-

Ubezpieczalnia społeczna nie pobie­
ra więc opłat za: 1- zabiegi chirurgicz­
ne, 2) za zabiegi rozpoznawcze, 3) za 
szczepienia ochronne, 4) za naświetlania 
lampą kwarcową dzieci do lat trzech. 

Następnie nie pobiera się opłat za po­
rady lekarskie w następujących choro­
bach: 

dur brzuszny, dur rzekomy, dur po­
wrotny, dur plamisty, ospa, odra, płoni­
ca (szkarlatyna), koklusz, błonica (dy­
fteryt) czerwonka, cholera, róża, zapa­
lenie opon mózgowych, nosacizna, twar­
dziel, wąglik, wścieklizna, tężec, gruź­
lica, we wszelkich postaciach, wszelkie 
choroby weneryczne, gorączka poło­

gowa, świerzba, grzybica skóry, Jagli­
ca, ostre zapalenie migdałów, promle-
nica. 

Następnie zwolnione są z opłat w*zy 
stkie dzieci do końca 3 roku życia. 
Wszystkie ostre choroby umysłowe. 
I wreszcie następujące choroby ostre: 

kościec stawowy (ostry reumatyzm), 
zapalenie płuc, atak kamicy żółciowej 
lub nerkowe), atak dusznicy, zapalenie 

wyrostka robaczkowego, ostre zapale­
nie ucha środkowego, śpiączka cukrzy­
cowa, zapalenie tęczówki w oku 1 Ja­
skra. 

Nezależnie od tego . ubezpieczalnia 
społeczna nie pobiera opłat za porady 
przy t. zw. nagłych wypadkach, jak 
zatrucia, złamania, urazy i rany, wszel­
kie krwotoki, ataki sercowe, porażenia 
prądem, ukąszenia, obce ciało w oku, 
uchu, przełyku I oparzenia i odmrożenia 
drugiego stopnia. 

Jak więc widać, kwestja opłat za wi­
zyty lekarskie w ubezpieczalni społecz­
nej, jest rzeczą bardzo względną- Jefii 
tak wielka ilość wszelkiego rodzaju za-
chorzeń zwolniona została całltoowicie 
z wszelkich opłat, pozostaje już tyHoo 
nieznaczna ilość wypadków, za które 
trzeba będzie płacić. A dodać do tego 
jeszcze należy, że Jeśli wizyta lekarska 
jest bezpłatna, to i lekarstwa zapisane 
na te] wizycie są z reguły bezpłatne 1 
wydawane w aptekach bez konieczno­
ści uiszczania Jakichkolwiek sum. 

Również przy płatnych wteytach le­
karskich lekarz może zaordynować wy­
danie lekarstwa bezpłatnie. Chodzi o to 
bowiem, że cały szereg środków po­
mocniczych zwolniony został z wszel­
kich opłat. Do środków tych należy 
wata, ceratka, bandaże i t. d. Jak rów­
nież tak popularne środki. Jak proszki 
od bólu głowy I olejek rycynowy etc. 

W ten sposób dopłaty sprowadzała 
się w grancie rzeczy do minimum. 



Str. 6 : 26.1 1934: 

Echa afery Stawiskiego. 
W czasie debaty parlamentarnej nad 

aferą „bajońską" wyszło na jaw, że 
adwokaci—deputowani zajmowali się 
w roli adwokatów sprawami Stawiskie­
go- Kumulacja dwuch funkcyj — parla­
mentarnej i adwokackiej — stada się 
przedmiotem gorących ronwaw i pro­
testów zarówno w parlamencie Jak i w 
febie adwokackiej. Przy tej okazji 
stwierdzono, że w Izbie Deputowanych 
na 610 posłów Jest 184 adwokatów, że 
kraj rolniczy, Jakim jest Francja, wysy-
ht do parlamentu trzy razy tyle adwo­
katów co rolników, ie we frakcji ra­
dykalnej w Izbie przypada Jeden adwo­
kat na czterech posłów, a we frakcji 
socjalistycznej jeden na nlęciu. 

Odzie słę podziały młljony Stawi-
skiego? — zadaje sobie pytanie sporo 
łudzi we Francji. Człowiek, który miał 
w ręku setki miljonów umarł prawie 
bez grosza przy duszy. Jak twierdzi 

prasa paryska, Stawiski przegrał około 
40 młljonów franków w ruletę i bacarat 
w kasynie oraz na wyścigach. Kilka al­
bo kilkanaście mljonów wydal na prze­
kupienie różnych osobistości, oraz pew­
nych organów prasowych; spora garść 
mfljonów została proejedzona 1 zużyta 
na osobiste potrzeby 1 wydatki Stawi­
skiego i Jego otoczenia, wreszcie 80 
miljonów poszło na kupno bonów wę­
gierskich, które Stawiski częściowo tyl­
ko zdążył ulokować 1 sprzedać..- Pozo­
staje Jeszcze kilkadziesiąt miljonów do 
odszukanła... Któż dzisiaj po śmierci 
głównego reżysera afery bajońskiej, 
zdoła się połapać w zawiłych rachun­
kach, w zawrotnej gonitwie bajońskich 
sum?.. K. 

Wystrzegali się złodziei 
na u l i cy , w s k l e p i e , a n a w e t 

w d o m u . 
(gr) Z pośród ricznych kradzieży, 

dokonanych w dniu wczorajszym, nale­
ży zanotować dwie. 

Pierwszej dokonali nieujęcł dotych­
czas sprawcy w sklepie 8tefattjl>.Kreczk 

mer przy ul. Piotrkowskiej J$9. Zł.odzie-, 
Je w nocy przepiłowali zamki 'przy' 
drzwiach wejściowych, dostali się w 
ten sposób do wnętrza magazynu i za­
ładowawszy galanterii na około 3 ty­
siące złotych — wyszli przez nikogo 
niespostrzeżeni. Kradzież skonstatowa­
ła dopiero rano właścicielka. 

Druga kradzież miała miejsce w tram 
waju- Aleksy Zyler, zamieszkały przy 
ulicy Legionów nr- 13, na przednim po­
moście wagonu odczepnego wiózł tram 
wajem kilka niewielkich paczek jedwa­
biu, wartości 1800 złotych. Zysler na 
chwilę tylko spuścił z oka swój towar, 
gdy Już złodziej skorzystał z tego i naj­
pewniej wyskoczył z cermeml paczka­
mi w biegu. 

Nasz reporter zanotował... 
W miawkantu rodiicAw pwjr uHcy Stawi-

ai.Wskioj Nr. 5 usiłowała parfwwić śi. łyoiia 
przez zaitrucle Jodyną 18-letnAa Apolonia Bą. 

pomocy lekarx po­
gotowia. 

Powodem rcxap*cxlirw«go kroku — był m -
wód miłosny. 

V 
. N* ulley Brzorlńskłci aaiechiuny io*taJ 

pr»*ieitUa|ący samochód osobowy 14-lotni Srul 
Arooowica, »yn kupca, Łasoiesnkaty pr*y ulky 
M.arysi&slkłsJ Nr. 3. 

Aronowio* odalórf okalecreai. iłowy 1 rU -
m*aie prawdo pr»edramieaia. 

Siofewt poolągnisto do cdpawiadtilatLaoscl 
kamaj. 

V 
Na uHcy Kruexs|, pnzed poseslft Nr. 15, sa­

mochód Ołobowy naJwHał na priechodirocijo 
pt«M łtm&atą 5-Wtałego RudoMa Zafd«, syna 
robotnik*, munbmakwl*2o omy ul. Krusz*] 26. 

Chłopiec doznał ogólnych obraiea oleles-
nyoh. 

V 
Na po.ee* pi«y «i. RoldottdkM Nr. 91 wy­

nikła spnteezka miedzy lokatorami! Karłmieraem 
Kowailakm i Lucjanem Marchwickim 

SpmscAa ssamłeriBa ale w bofk*, w oiwlej 
której M*rohwicl<5i pchnął notem Kowalskiego1 

w'okolicę pachwiny raniąc do cięako. 
- Ramaytm x*jeło si« potfowwie — naiownl-

klsm policja. ^ 

Pt*ed domem prasy tiUcy Limanowskiego 8 
polttagnał ri. i upadł 64-lotm robotnik StartWaiw 
Kuska fLłmainowB(We*o 8). 

Kuska doamał rwumamia reki oraz ogólnych 
potłuczeń nieleśny eh, W ataode ołstkłm odwls-
c&ooo flo do ŝ pMJaW* 

DRAMAT ZA KULISAMI TEATRU 
Mąż a r tys tk i , por. Anton i Jezierski, chciał zastrz^ 
aktora Różyckiego.—Na szczęście, obeszło się bez ofl a 

Z Warszawy donoszą: 
Kulisy teatru Nowego, stały się wczo 

raj wieczorem widownią niezwykłego 
zajścia, które w sposób następujący o-
plsuje warszawski „Kurjer Czerwony": 

Około godz. 7.30, a więc na trzy kwa 
dranse przed rozpoczęciem przedstawię 
nia komedji „Czwarty do brydża", do 
garderoby męskiej, zajmowanej przez 
trzech artystów pp-: Różyckiego, Zni­
cza I Ziembińskiego wszedł mąż wystę 
pującej w tejże sztuce artystki p. Ro­
many Jezierskiej, emerytawony porucz-
nik-pilot Norbert Jezierski. Por. Jezier­
ski dość często przychodził za kulisy, to 
też wizyta jego nie zdziwiła nikogo. 

W garderobie, przy długim stole sie 
dział p. Michał Znicz, obok fryzjer tea­
tralny czesał p. Antoniego Różyckiego. 
Jezierski po przywitaniu się ze Zniczem 
i zamienieniu z nim kilku słów, odwrócił 

?l ski schwyc i ł je r d w u k r o t n l e z r < 

* r„°„ ź,| , , e. "godził p. Różyckiego « J 
1 policzek. Odgłosy szamotania l% 
do ga rderoby męskiej p. Jezierska-

Ody padła potwierdzająca o d n o w i ć IIA m a , s ? y n l s t ó w oraz dyżurnych s" 

P- N Jezierski b ł y s k a S y m ^ r S Z m 1 ' ^ r Z y w a l c z * ^ h rozdziel ' WYCLWTF z kieszeni płaszcza rewolwer P n J e z , e r s k ' e g o o b e z w ł a d n i a ^ 

się w stronę jego 
dłonią stojącego obok fryzjera, zapytał 
spokojnie: 

— Czy mam przyjemność z panem 
Antonim Różyckim? 

z 
zarepetowal go l skierował łufę w stro­
nę oniemiałego artysty. 

Wszystko to trwało sekundę. Strzał 
Jednak nie nastąpił, bowiem rewolwer 
zaciął się. 

Widząc to, p. Różycki, zresztą znany 
sportsmen i bokser, rzucił się na napast 
nika i chwytając go za dłonie usiłował 
wyrwać broń. Wywiązała się walka, w 
czasie której 
Jezierskiemu wypadł rewolwer z dłoni, 
wówczas, korzystając z tego, iż na stole 
leżały nożyczki fryzjerskie, p- N. Jezier 

Echa strajku włókniarzy. 
Uczestnicy zajść na ławie oskarżonych. 
(as) W dniu wczorajszym na wokan­

dzie sądu okręgowego znalazła się jesz­
cze Jedna sprawa z cyklu owych cięż­
kich dni, jakie przeżywała Łódź w okre­
sie ostatniego strajku włókniarzy. Tym 
razem na ławie oskarżonych zasiedli 
Bronisława St- Olesińska, Mieczysław 
Starnowskł i Stanisław Puchała — os­
karżeni o przynależenie do K. P.P. oraz 
Józef Kurek, Paweł Michalak, Tadeusz 
Posselt, Mieczysław Zurowlcz i Włady­
sław Gwoźdź — odpowiadający za 
udział w zbiegowisku publicznem, które 
wspólnemi silami dopuściło się zamachu 
na pełniących służbę policjantów. 

Rzecz datuje się z dnia 30 i 31 marca 
roku ,ub. W. dniu ,30 marca — miał się 
odbyć w kinie Óświatowem na Wod­
nym Rynku wlec sprawozdawczy dele­
gatów fabrycznych, na którym pertrak­
tujący w Warszawie przedstawiciele 
związków zdać mieli zebranym sprawę 
z rokowań z pełnomocnikami przemy­
słowców. 

Napływ strajkujących — z których 
wszyscy interesowali się tym właśnie 
wiecem gorąco — był wielki. W związ­
ku z tem silne oddziały policji munduro­
wej i wywiadowców utrzymywały po­
rządek na terenach przylegających do 
kina Oświatowego. Do sali kina wpusz­
czani byli tylko delegaci, zaopatrzeni w 
odpowiednie legitymacje. 

W tłumie zebranym przed wejściem 
do kina, wyróżniała się swem agresyw-
nem zachowaniem młoda Jakaś kobieta, 
— Jak się potem okazało — Stefanja 
Olesińska. Z ust Oleslńskiej raz po raz rozprawę odroczył. 

padały pod adresem posterunkowych 
uwłaczające okrzyki i epitety. Obok 
Olesińskiej przewodził również tłumom 
Mieczysław Sarnowski, którego zauwa­
żyło kilku wywiadowców. 

W dniu następnym, t. j . 31 marca, 
miał się odbyć pogrzeb zabitej w czasie 
zajść przy ul- Roklcińskiej — Jadwigi 
Wojciechowskiej. Organizacje komuni­
styczne rozwinęły szeroką akcję, dzięki 
czemu na pogrzeb przybył tłum, liczący 
zgórą 10 tysięcy głów. I w tym wypad­
ku V brygada wydziału śledczego po­
czyniła odpowiednie przygotowania. 

Przed domem, z którego miał kon­
dukt wyruszyć, zauważył dyżurujący 
Jwywiadowca Olesfńska,r wysuwającą 
się na czoło. Również Stanisław Pucha­
ła intonował pleśni rewolucyjno TtTti. ' 
Na cmentarzu zarzewskim przemawiała 
Olesińska — nawołując do walki z poli­
cją i t. d. Nastrój stawał się po pogrze­
bie coraz bardziej groźny. Zaszła po­
trzeba Interwencji policji. Trzech ofice­
rów policji i kilkunastu szeregowych 
odniosło w tej akcji rany. 

Reszta podsądnych, którzy wczoraj 
zasiedli na ławie oskarżonych, to biorą­
cy udział w zajściach na Wodnym Ryn­
ku, na ul. Roklcińskiej lub przy cmenta­
rzu na Zarzewie. Rozprawie wczoraj­
szej przewodniczył sędzia Łoziński. 

Po sprawdzeniu personaljl oskarżo­
nych, sad przyjął do wiadomości zawia­
domienie o niemożności przybycia na 
rozprawę asp- Brylaka — Jednego z 
głównych świadków oskarżenia — i 

Jąc Jednocześnie p o m ^ 
Przybyłemu posterunkowemu- TO,, KY}FL 

Jezierski oświadczył, że jako o i ' c ; MJFTIL: PC 
że być aresztowany Jedynie P r Z : b J J ? lekan 
darmerję. Po stwierdzeniu, Z E p*jT.Cze Toi 
znajduje się w stanie spoczynKJ- so 

'fi l . ' 

w>hn<> 

darmerję 
znajduje oi S 

prowadzono,go do XII komisar]aIU ^ 
spisano protokół o calem zajscm» l ^ w « | y ^ 

zatrzymując por. Jezierskiego ^ flr,v

l w o n n o 

d e . M J t ó W a J 
Porucznik Norbert Jezierski - J 

dził za pierwszorzędnego oficera 
wego. Odznaczony bvł orderem• . 
M tliła rl I C 7 » r a i r l a m innych 0 C l Z 

i i 

W groźnym stanie odwieziono ich do szpitala 
stanie ciężkim odwieziono Katowice, 25 stycznia 

Nieszczęśliwy wypadek miał miejsce 
na kopalni Richter w Siemianowicach. 

Na jednym z filarów oberwały się 
stropy węgla, zasypując rębacza Anto* 
niego Naczyńskiego z Siemianowic i rę­
bacza Tomasza Korfantego z Przcłajki. 
Po dłuższej akcj[ ratunkowej wydobyto 

d o obu I w 
szpitala. 

W hucie Sp. Akc. Oleschego wsku­
tek własnej nieostrożności dostał się 
między wózki naładowane węglem ro­
botnik Jerzy Kandler. Doznał on cięż­
kich obrażeń cielesynch. 

Kandler był wymówiony I pracował 
właśnie ostatni dzień. 

Militari i szeregiem 
bojowych. 

Ze swą obecną małżonką P0" 
mniej więcej przed rokiem. TM 

Nastąpiło to w takich okoliczna 
Przed rokiem obecna P- R o n l ^ e ) l 

ska poważnie zaniemogła. Stan J. ^ 
dzo był groźny i lekarze zadecy 

że musi się poddać operac'1' 
Nie wiedząc, czv operacja * 

młoda kobieta postanowiła'' na 
talnem połączyć się z ukochany 
wiekiem. ^ 

Współżycie młodych mafeonK^ 
zdradzało żadnych nieporozumie"'^ 
statnich tygodniach por. JeziersKi 
otrzymywać 

anonimowe listy 1 łefefoiy» 

które prawdopodobnie spokojnej 
wnoważonego człowieka dopi"°w 

do wczorajszego wybuchu. . H M 
Przedstawienie wczoraisz? °.a fofl 

* * Wid; 
- ttioie 
możne 

J L I żrący 

normalnie. Widownia nawet nie 
•lala się, w jakim stanie grają y 
,cy. Po przedstawienia p. \TL^T<Ą 
wróciła do domu. a nocowała »£M 

Por. Jezierskiego dzisiaj o K h.o 
no wraz z wstępnym aktem " 0; 
nia przesłano do urzędu śledcza 

Zmiana n a z w i j 
n i e w i a s t y , wychodzące j 

(fl) W dniu wczorajszym \ 
administracyjne w Łodzi otrzyy'^ 
rządzenie ministerstwa spraw w» 
nych w sprawie nadawania naẑ j 
bietom, wychodzącym zamąż i y 
w ten sposób prawo do nazwis-' 
wego męża. , a jK1 

Dotychczas procedura ta oy* ^(jj 
plłkowana. Trzeba było bowiem -
specjalne podamle do starostwa j ( i^ r r 

kiego, które następnie odsyłało e

 t, IW, 
misarjatu ' policji dla dokona»ia 

aktu złączenia. u ztączenia. ł aw \ k 
Obeonie formalności te zostaje ^ 

Kowlcie uproszczone. Po ślubie Ą \. Pyłki, 
czy wypełnić dla żony kartW ^ELĄ p<> 
we. czyniąc w nich uwagę. * e ,„ri».K W y. f t 'e 

, nabie 

H A 

,* ule Się 

Ktak 

( . - bu 

d a j e 

: n o , ch 

H 

MY 

u i 

zmianę nazwiska. Do tego. ^^tm 
wypis aktu z urzędu stanu cy™^ fliJŁ. 
urząd meldunkowy przeprowa^. jeftr< 
kle formalności we własnym z a ^ftL 

SprajRry te zalatwiiać będą.' (jW »J«,( 

słratorzy domów, bez pobieram p o l ( 

jakichkolwiek opłat, 

Katastrofa pociągu pod Wilnem. 
Belka na torze kolejowym omal nie spowodowała straszM^ 

tragedji.—Lekkomyślny woźnica został aresztowany ^ 
który wiózł draewo do n a j b l ^ U 
talku. Gdy praejeżdżał* przez v* IH 
jowy, pękła os fury i ciężki ŷy 

J 

Wilno, 25 stycznia. 
Na linji StoŁpce — Warszawa — Pa­

ryż, w pobliżu Słooima, międzynarodo­
wy pociąg pośpte»zoy, zdążający ze 
Stołpców do Warszawy, wpadł aa wiel­
ki kloc drzewa, przyczem przednie koła 
lokomotywy wysutoczyły z szyn. 

Maszynisfba zdążył dbsyć szybko, za­
hamować poegląg, co zapobiegło poważ­

na) katastrofie 
Na miejsce wypadku niezwłocznie 

przybyła z Wołkowyska drużyna ratow-
niota, która w ciągu dwuch goddm, pod­
niosła koła lokomotywy i ustawiła je 
spowrotem na szynach, po ozem pociąg 
ruszył w dalszą orogę. 

Dochodzenie ustaliło, iż powodem ka 
tastrofy była lekkomyślność furmana, 

m 

na tor. Nie mojjąc sobi* ^**^t$$ 
sunięciem drzewa, furman

 VR^ŁEI' 
I M . i uciekł, pozostawiając 
na torze. 

Lekkomyślnego furmana 
i oddano do dyspozycji wład* 

• 4 8 

5^ 

http://po.ee*
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Ptak ptakowi nie dorówna... 

OŚLEPIĆ I UDUSIĆ BLIŹNIEGO 
fest c e l e m w s p ó ł c z e s n y c h r y c e r z y „ z p o d c i e m n e j g w i a z d y . 

, P o n u r y s y m b o l k u l t u r y n a s z y c h c z a s ó w . 

Jr du/aj robią to samo—nie jest to jednak to samo... 
zresz« 

erska 
dzleil'1 

lii, 

F i l -

'CTrefR..7 l a widownią bardzo poucza-
' J JScJ*1,11*5- pod«za« prelekcji jednego z 

, J *biu Hf^y zorganizowanej przez 
W f£

Z e

 Jowarzystwo Służby Spole-yDKu 1
 I 1 1 , " 1 8 ° W * * ornych streł na 

a r , i , I C solny czy podobny ehk-
iściU- ^jwaly buteleczki jafcoweś i opru-
!0 ^ hy *°anośclami, które (oczywiście 

M óffyiających szlachetnym Zamia­

na-B0llCZn - - l^ «-«- kOcha I ^ C E ^ ^ i ś c h ) wypalają 
"a dziury, oi ry, oślepiają ich 1 du-

i!'yó ^ p a d l k u Sodny cel został c 
1'0 b L t y ! e ' i e - tylko pięć osób 

i — prelekcja nie »ię„_ 

Jo ̂  ̂  niby nikły, niemniej zaj-

Jo l 

jracjl- J łW r . r a - c ym kwasem lub epruwetkę 

Widziane przez pryzmat syni-
TA" ' A M ' * n^a e P-o^użyć za niezgonsty do 
decy. d 0 'Ph e 4°* n a r ° w n i e ż w Łodzi butę-

^ „ ^ i ł e y m uważać 
* t e ^ C l > CZUBÓW-

'•"ty -IR i ' e s t kroń, iak*. pewne ł'ŁSvi • ^ 0 r i z y c 2 n e * morał" 
sP°leczeństwa — ze swego Tfi lżenia 

w tyle. 

za symbol 
Nasze mir.6to 

lami okazaniem entuzjazmu, lecz ujawni­
ła niechęć, smutek i żałobę. 

Nie wszyscy jednak rozumieli, że* w 
ten sposób należy wobec zaborców oka­
zać godność i honor narodu.. To też -•• 
gdy ogłoszo.no że w ramach uroczystości 
monarszych odbędzie się w Teatrze Wiel 
kim uroczyste przedstawienie, na któ-
rem obecni będą trzej monarchowie, spo­
ro przedstawicieli ówczesnego „eleganc­
kiego świata" Warszawy wykupiło bile­
ty — gwoli ujrzeniu w paradnej cesar­
skiej loży aż trzech naraz monarchów. 

Ale młodzież nie dała i lu za wygrane 
i wpadła na - wówczas całkiem nowy— 
koncept: Na kilka godzin przed przed­
stawieniem kilku „czerwono" nastrojo­
nych uczniów ówczesnej Szkoły Sztuk 
pięknych wkradło się do ciemnego i pu­
stego gmachu teatru. Porozstawiali oni 
zarówno na parterze jak nawet w loży 
cesarskiej, tuż przy nóżkach foteli, wy- 1 

starczającą ilość buteleczek z kwasem 
siarczanym, amoniakiem 1 asałetydą... 

Buteleczki były szczelnie zamknięte, aby lepienie lub uduszenie kogokolwiek... 
S t nie „rozległ się" przedwcześnie... | Flakoniki z eliksirem me fruwały, ieno Stało się to dopiero wówczas, gdy' skromnie spełniały swe zadanie w ukry-
odświętnie nastrojeni i galowo przyo- ciu. M 

dziani widzowie — rozsiadłszy się wy- * , , 
S ! kręcąc się w niecierpliwem o- Od tego czasu upłynęło ,uż przeszło 
czekiwaniu - niechcąco potrącali i tłu-1 siedemdziesiąt lat. Z punktu widzenia 
kii znajdujące się tuż przy ich nogach 
buteleczki z wonnościami... 

Skutek był — oczywiście — nadzwy­
czajny: straszliwe zapachy poczęły się 
unosić ;uż zaraz'po rozpoczęciu przed­
stawienia, na widowni rozległo się maso­
we chrząkanie i kaszlanie, roniono obfi­
cie łzy i rozpaczliwie zatykano sobie 
chusteczkami nosy. 

Monarchowie wynieśli się i 
przedstawienie przerwano. 

1 — choć cel został całkowicie osiągnię­
ty 

nikt nie doznał żadnej krzywdy. 
Bo też — snać nie leżało w intencjach 
patrjclyczncj młodzieży ówczesnej... oś-

pochodu kultury — 6pory szmat czasu... 
To też — jakiż zaiste kolosalny . pot 
stęp" w porównaniu ze skromnemi po­
czynaniami owych czasów poczyniły na­
sze pokolenia... 

Jest to swoisty dowód rozwoju „kul­
tury" i „techniki".,. Chciałoby się w tem 
miejscu przytoczyć całkiem mądre przy­
słowie starożytnych rzymian: „gdy dwaf 
robią to samo _ nie jest to jednak to 
samo", ale cóż — kiedy panowie, rzuca­
jący „flakoniki z eliksirem" na odczy­
tach, napewno nie mają nic wspólnego z 
mądrością starożytnych rzymian ani ja­
kąkolwiek inną.... 

Rento* . 

erski *» . Symbolicznego zna 
tuląca a. h r o ń ł a ~~ d u 8 Z $ c a 1 

J> ' zd' a • W ' C C "yhaiaoa na ludzkie 
'm^ui r ° w ^ 8 . — zwłaszcza wówczas-

jpro^'8 łJ. lajaj^ I

l ę ! ą n a odczycie, poświęco 

rozstrzy 
,:/.il|.v.nr.ii 

est oszustwem. 
E ! J ̂  ' e z całego społeczeństwa. 

M takie zagadnienia 
' Wil i i . , ! : ' < - , ' . . 

It^ędrca szkiełko i oko* 
K L } ^ 1 dalece nie zmieniło się. Te 

iH w^yty wchodaą nadal w grę, 
Ha~ buteleczka jest przecież ze 

;c.4 ° k o czyha się, aby je wypalić.. 
1 i w ^ a l e s'ł? zresztą zdefinjowaó 
tj Q 2 !°wato: śdemnlć i zdusić! 

( Cozłe duszno i ciemno. 
n ° . chyba bardziej wyraźnie i 
niedwuznacznie zadokumento-

'fi^j "Pogląd" na dążenia i próby 
Alę Jaśniejszego jutra ludzkości... 

o to. Nieśmiertelny 
°SarnS?y^ kiedyś panienkę pewną, 

:^eu i melancholja na widok za-
«ońca, ie — to stara kome-

..A. 0lice • ̂ "̂̂ na powodu do smutku, 
hvta i i C w « ta'iJe'Jinei s t r o n y wprawdzie 
i e ^ W ^ 5 , a ! « « drugiej - nieod-

t 

J a K m u r z y n s t a j e s i ę „ t y p e m n o r d y c K i m K t o ? e s t 

b a r d z i e j d o m a ł p y p o d o b n y . - S c h i l l e r , t V a n t 

i B e e t h o v e n n a l e ż ą d o „ n i ż s z e j " r a s y . 

flu) _ Na uniw^e.rsy^cle moskiew 

.twa 
ło je 
launia ' łil? *)rtw; f" u a u a si^ »a8wsuw*c uv 

tan, , ' wśród których wprawdzie 
L - ' ! . ^ ^ " 1 kw-*."-: — —.....1.J" 

lV5i *a 
{ m ^ J F ^ ^ i i ! ? - JeielTlednak drobny 
H ct , 0;|Ki i ^ y n ^ ^ y 1

 d o niniejszych uwag, 
z a l a ; ! r f R ^ c ^ _ r ? l t e « 0 ' * e m a l ? poniżej 

wschodzi w futrzanym 

toia ta da się zastosować do 

'asosiarczane „rozgrywki 
zni ible Ni J« odczycie są jedynie 

C l^nięta pewna niby ana-
H u 1 8 6 0 , o d t y ł ^ w 8 ł o U c y P o 1 

* ^ trzech władców. raflia 

1 1 , 
S 1 ^ 

J 

Z*W\ 

•oŁjTr podali sobie wówczas w 
TO^cz dłonie trzej ciemięży-

* m b r ł d e r
 u « P " 1 8 - ^ - * * 6 1 w i l " 

"jacki cesarz Franciszek Jó-
Ł cyhia .P°2 ra*yła się wówczas w 

n ą żałobę. Policji — wbrew 
'A^n zwyczajnym — niełatwo 

^ Ń ' ł H O*?*
 u l i ,ce gawiedf, k tóra 

^J&eh" ! ? H a a m dla „miłościwie ?a-
' (- l i^^^archów. Pustka i chłód 

to»„!

ylIUe 
h ** leS? . t o n ę ł y przez ulice, któ-

H*i < > r 4S?* 1 , 9 b Y ł a . oczywiście^ za-
^'.^ujni n e i patriotycznej młodzieży, 

•° to*' "^chliwle i energicznie za-
{«w 8 t o l l c a ciemiężonejio 
^*y la się przed ciemiężycie" 

skirn iśtnie/je rozległy oddział 'Wielkiego 
rhu>eurri' ^ r P P f i J . P g i p z M ^ stanowiące­
go zaledwie część „kombinatu antropo­
logicznego", obejmującego, poza' muze­
um, Instytut badań antropologicznych 
oraz wydawnictwo fachowego pisma. 
Instytut organizuje ponadto wędrowne 
wystawy, obejmujące ściśle naukowe 
eksponaty, przeznaczone dla warstw 
nieoświeconych. 

Kwestja rasy, która dotychczas była 
tylko przedmiotem badań antropologów, 
stała się w rękach polityków jednym z 
najbardziej dejnagogicznych argumen­
tów. W Niemczech naprzykład odpo­
wiednie naświetlenie tej kwestji pomogło 
Hitlerowi do objęcia władzy!... 

Oczywiście, że Niemcy prawdę fał­
szują, dostosowując wiedzę do swoich 
wymogów, dlatego też w walce z zara­
zą hitlerowską ważną jest rzeczą odrzu­
cenie balastu kłamstwa i wydobycie na 
światło dzienne naukowej prawdy o tem 
co w dorobku naszej wiedzy kryje się 
pod nazwą „rasa" 1 co stanowi je] istot­
na treść. Dyrektorem muzeum moskiew 
skiego jest Plisiecki, znany antropolog, 
który zaznacza: 

— Właśnie toczymy walkę z wiatra­
kami, mobilizujemy bowiem wiedzę, aby 
krytykować pseudo - wiedzę, albowiem 
antropologia stoi jeszcze przed wielu 
iiierozwlazanemi zagadkami. Narazie 
jesteśmy samotni w tej walce z hitle-
rowskiem pojmowaniem teorji rasowej. 
Problem rasowy nigdzie jeszcze nie zo* 
stał należycie oświetlony, nie można 
bowiem uważać za rozwiązanie tego 
problemu ukazanie publiczności kilku 
szkieletów wątpliwego pochodzenia..-
Uczeni rosyjscy badali tę sprawę przez 
ostatnie dwa lata I obecna wystawa w 
moskiewskiem muzeum, antropologicz-
nem jest wynikiem ich wytężonej pracy. 
Wystawa w muzeum moskiewskiem za­
wiera znane naogół wszędzie ekspona­
ty, gdyż celem jej nie jest stworzenie 

qzegoś nowegoi lecz uświadomienie mas 
w kwestiach rasy. Antropolodzy wyfta-

wedle włosów i koloru skóry, budowy 
ciała i formy czaszki, miękkich części 
twarzy i t. d. 

wniosek pdwrotny, bo ludzie biali sa o 
wiele: pótfobnlejsl do swych zwierzę­
cych przodków. Jak wiadomo, małpy są ^ 
pr'żeważiiVe*,,krótkonogie,,'*,włós'y>,,rna'Ją''* 

.proste, wargi cienkie, murzyni zaś nogi 
ImaJa przeważnie długie, włosy kręcone, 

coś wręcz od-Doszli przytem do następujących cie- wargi, grube, słowem 
kawych winosków: — biały człowiek, miennego... 
posiadający anormalnie znikomą ilość Teorja, na której Hitler oparł swój 
pigmentu, czyli barwnika we krwi, na- słynny paragraf aryjski, polega na mnie-
(Jającego kolor skórze I włosom, ma maniu, że wśród wszystkich białych ras 
bezbarwne włosy 1 czerwone oczy, na- szczep pełnowartościowy stanowią aryj 
tomiast murzyn, cierpiący podobnie na czycy. pochodzący z Indostanu. W tem 
brak pigmentu — ma biała skórę, Jasne 'pojęciu Hitler za półwartościowych 
włosy I niebieskie oczy, czyli w pojęciu uważa semltów, wszystkie narody fili­

era może uchodzić za wzorowy typ skle 1 kaukaskie. Jednocześnie skonsta 
towano, że narody Europy zachodniej 
ogromnie są między sobą pomieszane i 
fakt ten dał asumpt do wydzielenia 

nordycki!... Oto jakie niespodzianki mo-| 
gą spotkać polityka, kierującego się wy­
glądem ludzi, podczas gdy ten wygląd,. 
zależny jest od zawartości pigmentu we trzech grup rasowych: — nordycką 
krwi! (wysoki wzrost, jasne włosy, długa 

Wśród ras panuje wielkie pomiesza- czaszka), śródziemnomorska (długa 
nie i trudno określić ściśle granice, dzle- czaszka, ciemne włosy) wreszcie alplnl-
lące nawet tak wyróżniające się zew- \ styczna (krótka czaszka, ciemne włosy). 
nętrznle rasy, jak białych od czarnych 1 
żółtych. Na wystawie moskiewskiej wi­
doczny jest grób z okresu kamiennego, 
gdzie spotyka się czaszki wszelkiej wlel 
kości, długie, krótkie i okrągłe, co 
świadczy o tem, że Jut wtedy rasy były 
pomieszane. To wzajemne krzyżowanie 
ras wzrastało w miarę postępu historji, 
bo trudno przypuszczać, aby nie wpły­
wały na to wędrówki ludów, wojny sta­
rożytne, handel 1 t. d. Z tego wszystkie­
go da się wyciągnąć jeden wniosek: — 
cała ludzkość jest wielka mieszaniną 
ras i teorja ..czystej rasy" jest bluffem I 
fikcją. 

Ojcem teorji rasowej był Morton, 
który chciał dowieść, że biała rasa stoi 
wyżej od czarnej- Aby tego dowieść, 
Morton nie cofnął się nawet przed kłam­
stwem i wmówił w łatwowierny lud, że 
murzyni pochodzą od małp, podczas gdy 
ludzie biali sa wyższym gatunkiem stwo 
rzeń... A tymczasem, jeśli zastanowić się 
poważniej, to można raczej wyciągnąć 

Produkcla „Sowkino" . Moskwa 
I ł UMUItV|H n W W - • " 

R o m - n s M a ń k i Q r e s z y n o j 
w / K powieści K. Fina. Film śpiewany i mówiony po rosyjsku, trzy piosenki w flintę nącone 

po niemiecku W k P Ó l C B W GRAND-KINIE 

I oto w tych trzech zróżniczkowanych 
ugrupowaniach zaczęto doszukiwać się 
potomków owych dawnych aryjczyków 
z Indostanu. Hitler i jego zwolennicy 
doszli do wniosku, że najbardziej zbliżo­
ną do pełnowartościowych aryjczyków 
jest rasa nordycka, która dała najwięk­
szych genjuszów całemu światu... Teor­
ja opiera się na nauce takich antropolo­
gów, jak Goblneau, Lapouge I Inni-

Lapouge nazywa ludzi, należących 
do rasy o krótkich czaszkach „niewolni­
kami o psich instynktach"... A tymcza­
sem okazuje się, że do tej spostponowa­
nej przez Lapouge'a rasy należą tacy 
genjusze wszechświatowi, jak Schiller, 
Kant. Beethoven, Schubert i inni... Więc 
według hitlerowskiego pojmowania te­
orji rasowej Schiller, Beethoven. Kant i 
Schubert są „niewolnikami o psich in­
stynktach"... 

Dr. A. a 

GRA ND-KI NO 
DZIŚ I DNI NASTF.PNYCH! Pocz. o K. 4 po pol. 
Czarujący romans dwojga kochanków różnyeh ras 
G O R Z K A H E R B A T A G E N E R A Ł A Y E N 

BARBARA STANWYCK. NILS ASTHER, w ro­
lach elównych. Nadprogr.: Aktualności krajowe. 
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RZESZŁO MILION 
stwierdzono w Polsce w roku 1919—Cyfra nie jest ostateczna, gdyż *! 

obejmuje ona leczących się prywatn ie oraz ludności wiejskiej. M-|J 

Reglamentacja prostytutek nie dała pożądanych rezultar 
(ś) W najbliższym czasie władze rzą 

dowe mają rozpatrzyć sprawę pierwszo­
rzędnej wagi: projekt zniesienia regla­
mentacji prostytutek. Sprawa ta była już 
wielokrotnie wentylowana przez depar­
tament służby zdrowia, lecz dopiero 
obecnie, gdy zdrowotność publiczna prze 
szła pod kontrolę ministerstwa opieki 
społecznej, projekt dojrzał na tyle, że 
będzie w najbliższym czasie zrealizo­
wany. 

Jest to sprawa, jak zaznaczyliśmy, o 
doniosłem znaczeniu społecznem i zdro-
wtatmem. Gdy przeglądamy statystyki 
urtzędtu sanitarno-obyczajowego, z su­
chych cyfr wyrasta Laik wymowna i wiel 
ka tragedja kobiet, wypchniętych na uli­
cę, że przejść nad tem do porządku dzień 
nego niepodobna. Trzeba wziąć pod uwa 
gę, że prostytiutki nie są bynajmniej uro­
dzonemu nierządnicami i jeśli poświęciły 
się temu hańbiącemu procederowi, wpły 
nęło na to wiele bardzo interesujących 
okoliczności. 

Gdy przeprowadzono obliczenia w tej 
dziedzinie w Łodzi, przed dwoma laty, 
wyszły na jaw wstrząsające faikty. W f.o 
dzi zbadano 472 prostytutki. Okazało się 
że na tę liczbę, 140 kobiet zostało zgwał 
oonych. Były to przeważnie 

oszukane młode dziewczyny, 
kt6re bądź pchnięte zostały przez swych 
pierwszych kochanków w szeregi prosty­
tutek, bądź też zmuszone były do tego 
później, nie mogąc znaleźć dla siebie in­
nego zajęcia. 

Okazało się też, że na liczbę 472 pro 
sty tutek, tylko 156 nie ma innego zawo­
du. Były to przeważnie dziewczyny wiej 
śkie, które przywędrowały do Łodzi w 
poszukiwaniu pracy. A olbrzymia więk­
szość' pozcisjtałych kobiet j .rekrutowała 
się z pośród 
byłych nauczycielek, urzędniczek, robot­
nic, służących, sklepowych, modystck, 

hafciarck, 
które z pewnością nie dda fantazji hlb ze 
zboczenia porzuciły swój zawód, by stać 
się kobietami kontrolnemi 

Reglamentacja prostytutek, ujęcie ioh 
w rejestry urzędu sanitarno-obyczajowe-
tfo, miało zasadniczo niezłe założenie.— 
Chodziło o usprawnienie kontroli lekar­
skiej nad publicznemi dziewczętami i tę­
pienie w ten sposób chorób .wenerycz­
nych. Niestety, okazało się, że 

system ten zupełnie chybił celu. 
Stwierdzono, że obok prostytutek zare­
jestrowanych i podlegających stałej kon­
troli lekarskiej, istnieje olbrzymia ilość 
kobiet lekkich obyczajów, które uchyla­
ją się spod kontroli. Żadne represje nie 
odnoszą w tym wypadku skutku. Jeśli w 
ewidencji urzędowej na Łódź przypada 
około 400 prostytutek, to rzeczywista ich 
liczba jest 

czterokrotnie większa.' 
Stwierdzają tb zresiztą władze sanitarne, 
które nieraz wypowiadały się, iż regla­
mentacja jest zupełnie niecelowa, gdyż 
nie może objąć nigdy wszystkich kobiet, 
uprawiających nierząd, nie może objąć 
nawet części tych kobiet. A w tych wa­
runkach wyplenienie chorób wenerycz­
nych sposobem reglamentacyjnym jest 
niemal wykluczone. 

W roku 1919, ówczesne ministerstwo 
cadrowia publicznego przeprowadzało 

jednomiesięczny spis chorych 
wenerycznie 

na obszarze trzech b. zaborów (bez kre­
sów wschodnich). Rezultat spisu był za­
trważający. Okazało się, że mamy w Pol­
sce 1,100.000 chorych wenerycznie, 
co stanowi 4 i pół procent ogółu ludno­
ści. A trzeba uświadomić sobie, że nie 
wszystkie osoby chore można było objąć 
spisem. Wiele, bardzo wiele osób uchy­
liło się od tego. 

Zajrzyjmy do jeszcze jednej statysty­
ki. W roku 1931 łódzkie przychodnie dla 
chorób wenerycznych zanotowały nastę­
pujące cytry: 

Udzielono porad 2282 mężczyznom, i 
1654 kobietom. Leczono na mjhM* 254 

mężczyzn i 121 kobiet. Na wrzód wen?' 
ryczny — 38 mężczyzn i 5 kobiet. Na 
rzenzączkę — 235 mężczyzn i 131 kobiet 

Statystyka ta również jest niepełno. 
Nie obejmuje ona prywatnych gabine­
tów lekarskich i kasy chorych. 

Jak widać z powyższego, rejestracja 
i przymusowe leczenie prostytutek nie 
daje pozytywnych rezultatów. Wręcz 
przeciwnie. Rozmawialiśmy na ten temat 

z wybitnym lekarzem łódzkim, który, 
opierając się na wieloletniej praktyce i 
doświadczeniu twierdził, że 
reglamentacja powoduje właśnie wzrost 

chorób wenerycznych. 
Jako uzasadnienie tego napo^ór dziwne­
go twierdzenia podawał, że ludzie oszu­
kują się pozorami kontroli prostytutek i 
nie zachowują należytych środków 
ostrożności. Stwierdził fakt, że gdy przed 
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Gdyn ia — Lwów — Kraków — Rzeszów 
oraz w biurach podróży 

Cena od rł. 650. •» 

D z i a ł oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Nr. 1 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 25-1-1934 r. 
1. Podaje się do wiadomości, że Wydział 

Gier i Dyscypliny Ł.O.Z.P.N. ukonstytuował siv 
n ustępujące: 

Przewodniczący — p. Mgr. Kallenbach Ar-
titr, zastępca przewodniczącego — p. Cerbel 
Oskar, sekretarze; pp. Lorer Jam i Karbowi alt 
Jan. Referat rozgryweik: pop. Cenbl O. i Zaetke 
Wacław; referat ewidencji: pp. Skibiński Jon, 
M.ajchrowski Edmund i Blumsztajn Hersz; refe­
rat k:ir: p. Mgr. Szdern Anatol; referat slaty-
styki: p. Kaizimierozalk Zygmunt; referat lecze­
nia zawodników: p. Kaulma.ii Arnold. 

2. Posiedzenia W.G. 1 D. odbywać sią będą 
w środy o godz. 19.30 w lokalu Ł.O.Z.P.N, przy 
ulicy Pjotnkowski*j Nt . 174. 

3. Sckiretarjat i referait ewidencji czynni, 
będą w środy i piątki każdego tygodnia w godz. 
od 18-ej do 19-e>j. 

W wyżej podanych te promach można zwta-
ctć się do W.G. I D. również telefonicznie za 
Nt. 101-08. 

Kanty do lekarza dla zawodników wydawa­
ne będą w poniedziałki i środy między godzi­
ną 1 9 — 20. 

4. Uprasza się aby kluby w poszczegól­
nych sprawach nie zwracały Się do członków 
W.G f D. w ioh miejscach pracy drogą telefo­
niczną, ani też osobiście gdyż podobni inter­
wencje me odniosą pożądanego skutku. 

Walne zgromadzenie 
Łódzkiego Klubu Motocyklowego 

W dniu 30 stycznia r. b. o godzinie 8-j w 
pierwszym, a o godz. 9-ej w drugim terminie 
w lokalu własnym przy ulicy Targowej Nr. 5 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie Ł. 
K.M. z następującym porządkiem dziennym: 

1} Zagajenie 
2) Wybór prezydjum zwyczajnego walnego 

zgromadzenia 
3) Odczytanie protakułu ostatniego walne­

go ajgromaidzinia 
4) Sprawozdanie zarządu: a) ogólne, b) spor­

towe, c) kasowe; 
5) Sprawozdanie konnsfiee rewizyjni 

Uchwalenie preliminarza budżetowego 
Wybory pszczetgólnYch członków: a) do 

zarządu, b) do komisji rcwłzyijnecj, ć) do ko­
misji propagandowej, d) do sądu koleżeńskiego. 

8} Wolne wnioold w myśl § 18 statutu. 
Członkowie zalegający w składkach ezłon-

kowslcich w myśl § 8 statutu nie korzystają z 
prawa głosu-

8 

Mecz bokserski 
Zjednoczone—S. K. S. 

W dniu jutrzejszym tjj. w sobotę od­
będzie się w sali KiP Zjednoczone przy 
ul. Przędlzalnianej 68 o godz. 8-ej wieozo 
rem drużynowy mecz bokserski Zjedno­
czone — SKS. Drużyny wystąpią w skła 
dach następujących: 

Zjednoczone: Kiijewski 11, Brzęczek, 
Michalak, Trzaskalski, Marczewski, Raj 
nert, Wojciechowski, Krejczy i 

SKS: Olszewski, Druibitcki, Woznic-
ki, Sobczak, Mreozkowslki, Kuropatwa, 
Nowak. 

Gry sportowe w Łodzi 
Gry sportowe w siatkówkę żeńską i 

męska, z cyklu rozgrywek o puhar PZ. 
GS-u, zastaną w bieżącym tygodniu w 
Łodzi zakończone, gdyż w przyszłym ty­
godniu rozegrane zostaną w Krakowie 
mecze finałowe mistrzów poszczególnych 
okręgów. 

W dniu dzisiejszym zostaną rozegrane 
w 6 a l i przy ulicy Szterlinga 24 pozostałe 
mecze w siatkówkę żeńską, przyczem w 
półfinałach walczą ŁKS — HKS i Tur— 
Triumf, zaś w finałach zwycięzcy tych 
meczów. Mecze w siatkówkę męską zo­
staną rozegrane w ciągu piątku i niedzie 
li (w niedzielę w sali Niem. Gimnazjum). 

— W sobotę 27 bm. odbędą się dal­
sze mecze w sali Niem. Gimnazjum 
przy Al. Kościuszki w koszykówkę Żeń­
ską i męską o puhary Triumfu i PZGS-u. 
O godz. 16.30 grają w kosz. żeńską Ma-
kabi — Sztern, o g. 17.30 w kosz. męska: 
Geyer — IKP, o godz. 18.30 w kosz. żeń 
ską: Wima — Knuszender i o godz. 19.30 
w kosz. męskąt Triumf — Zjednoczone. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł ó o Z 

POLSKIEGO RADJA 
PIĄTEK dnia 26-go styc*" 1* 

7.00-7.05: Sygnał czasu z Wars***'' 
z Krakowa. 

7.05— 7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa o0 1

b i e)i 

8.00—8.05: Odczyt, progr. na dziefl 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd P r a " 
11.50—ll.55i Wiadomości bł«tąoe. j j 
11.57—12.05: Sygnał czasu * W * " 1 1 

z Krakowa. . j 
12.05—12.30: Muzyka taneczna t P ły/ icJs* 
12.30—12.33: Wiadomości meteorol»8 
12.33—12.55: D. c. muzyki z płyt-
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. j -
15.25—15.30; Wiadomości o eksp» r ?^ 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemy5 

dlowej w Łodzi. i^ał" 
15.40—16.40: Koncert orkiestry «» w ' n 

ny damskiej-Grossmanowe], 
16.40—16.55: Przegląd wydawnictw-
16.55—17.25: Koncert kameralny 

cego Rosenbauma (fort.) i J"Ł 

aAciego (skrzypce), 
17.25—17.50: Recital spieweczy 

gi (bas). 
17.50—18.00: Repertuar teatrów » 

łódzkie. „ „ t 
18.00—18.20: Odczyt dla nauczycK*J[ 

nauczyciela w dziedzinie ku" 

^ ° stanu 

Ho** * ' 

OW] 
, . S y s t e n 

? > 1 ch 
^ wśr 
* .Zwł ; 

i> y konfc 

C ^ a t e n i 

! > < W 
L V z a k i 
> r t e r s ; l 
Pewne 1 

ko: 
' b a d a n i 

y W a n z a l 
C ' ^ y 

nh>fz ednic 

ywî cje 
tych s t 

skomp 
,„tUa.J 0 ' , 

nej" _ wylosi Tadeusz M a ł z a ^ - j / l I^Ou,". C? 
18.20—18.50: Reportaż I.M.C. Tr. * C L j w 7 e l - P 
18.50—19.05: Skrzynka pocztowa i 6 ° ^ A C 

respondencję omówi red. Jan / ' f V . ^ a C v i i 
19.05—19.10; Odczyt, progr. na dz' c* \S C q Z1.' 
19.10-19.25: Rozmaitości u \ ° , m i 

19.25—19.40: Feljeton. . \ <*rej 
19.40—19.43: Wiadomości sportowe. uf \, "abioi 

* i ^ 0 M % 
C V i ^ g 

19.43—19.47: Komuniikat śniegowy * 
19.47—19,55: Dziennik wieczornv. 
20.00—20,15: Pogadanka muzyczna 

Alicja Simonówna. . 
20.15—22.40: XVI-ty koncert « y m i < a ^ ^ r ^ ' 6 go 

harmonii Warszawskiej. Wyk<"!^ WL W ( 

stra filharmoniczna pod dyr- ^ j B ^ ^ t l i 
skiego i Beweridge WebstsT- tJ/t^ 

W przerwie: J. E. Skiwski w y g ł o ^ J ^ ^ 
,,Młodizież w oczach dwóch 
raokich". . ̂  l ,| 

22.40-23.00: Muzyka taneczna t «*" J.ję 

23.00—23.05: Komuirikat me4eorol<>«j^k|)v^ l 0vve 
munikacji lotniczej i komun. P v i W 

23.05-23.30: D. 
„Feanina". 

c. muzyki 

?aha: 

AUDYCJE ZAORANIU" "Y, 
19.30. B u d a p e s z t . „Lesenda 0 , 

zefie" — opera R. Straussa 1 p 
wadzenie z Seraju" — 
ta (tr. z Opery Król.), . ^ f 

20.05. W i e d e ń . Koncert s s ^ L ^ M 

20.05. L u k s e m b u r g . Koncert s?jL (» ri 
21.00. M e d i o l a n . Koncert s y n j % . , 

pianisty Ser^jusza ProkoiK^ic 
21.30. P a r y ż (Radlo-Paris). 

deński" — operetka J- s t r ^ r t 
22.00. L o n d y n R e g t o n a l . Kon^' j i 

I k i współczesnej. ^ 
'22.25. L i p s k Koncert kamen'- i nJ 

.TT . - i I Łfc.fcO. I\VH1VCI l ' 

i Hanmsch oraz J t e t u drezdeń siwego. 
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jer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włóiiiennicie^o 
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Małżeństwo w prawie 
i]*y kodeks handlowy, 

"iera 

który. Już 
- f I y & 2 jw Q , U g i m czasie wchodzi w życie 

jorobo" ł 'ya szereg przepisów tyczą-
H p ikowych stosunków malżeń-

o i Ą . ' 0 Wielkiej doniosłości praktycz-zy 

iv lud,!rfo , o n i l i żona wobec wierzycie­
lii« , p c a — S W i * intercyzą. Otóż 

' z y z nich tyczy kwestji, jak 

wam1 

»ty, 
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celu jest ona uprawniona do żą-
lani?-1Sania w r e i e s t r z e handlowym 
h, | ! o umowie przedślubnej, a e-
, 3 o zmianach, jakieby zaszły 
Klikowych stosunkach małżeń-

l^0, zawarciu małżeństwa. IJmo-
J l e ma jednak znaczenia wzglę-
j lerzycieli, których należności po-

, .Po zawarciu intercyzy ale 
el wpisaniem do rejestru. 
ie8o żony kupców winny jaknaj-

z nowego uprawnie !?.korzystać 
[Jakie I , im daje wspomniany przepis 

N i e W w f o ^Pilnować wniesienia do reje-
1 balowego wzmianki o intercy-

% e ' ! f w i e s ą w stosunku do istnie-
k\\^n prawnego — przepisy 

Według przepisu art. 71 kod. handl. 
— mężatka, która prowadzi przedsię­
biorstwo zarobkowe za zgodą męża — 
odpowiada za zobowiązania powstałe 
w tem przedsiębiorstwie całym swym 
majątkiem, bez względu na uprawnie­
nia męża do tego majątku. Mąż wobec 
tego nie może się powoływać na to, że 
ma np. umowny czy ustawowy zarząd, 
czy użytkowanie majątku żony. 

Co więcej — w wypadku zgody mę­
ża na prowadzenie przez żone przed­
siębiorstwa, handlowego — odpowie­
dzialność za długi tego przedsiębior­
stwa rozciąga się także na majątek, 
podlegający wspólności, o ile wspól­
ność istnieje za życia małżonków. Dla 
uniknięcia w podobnych razach wątpli­
wości pożądane więc będzie, aby na 
przyszłość w tak popularnej u nas klau 
zuli intercyz o wspólności dorobku — 
wyraźnie postanawiać, że Istnieje ona 
dopiero na wypadek śmierci jednego z 
małżonków. 

Jeżeli mąż chce uniknąć skutków, o 
I których tutaj mówimy, powinien wpi­
sać do rejestru handlowego oświadczę 

nie. że żona prowadzi przedsiębior­
stwo bez jego zgody. Takie oświad­
czenie należy oczywiście wpisywać 
jaknajwcześniej, ponieważ nie ma ono 
żadnej niccy względem wierzycieli w 
dobrej wierze, których należności po­
wstały przed jego wpisaniem. 

Wbrew więc dotychczasowemu sy­
stemowi — żona nie potrzebuje zez­
wolenia męża na prowadzenie handlu. 
Brak takiej zgody powoduje tylko, że 
mąż zachowuje swe prawa na majątku 
żony wobec jej wierzycieli; zresztą 
(podobnie jak i dzisiaj) zgoda taka jest 
zawsze domyślna. 

O ile chodzi o stosunki majątkowe 
małżeńskie — to wyraźny przepis po­
stanawia, że wzmianki, o których tutaj 
mówiliśmy są miarodajne, skoro je tyl­
ne wniesiono do rejestru zakładu głów­
nego przedsiębiorstwa. Zwrócić więc 
należy uwagę zainteresowanych, że 
dla zapoznania się w tym kierunku z 
rejestrem danego kupca — męża czy 
mężatki — niedość jest przejrzeć wpis 
w rejestrze handlowym miejscowego 
oddziału. Jur. 

A, 

' * a c n - kupcach. sać do rejestru handlowego oświadczę-

•wy system kontroli wywozu konfekcji. 
planie ka lku lacy j eksporterskich w rękach S. E. O. 

~v,;eia Btn^arv7nnwinji Iwvmt wo wzroście zamówień na kon-
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nie, bowiem komisja standaryzacyjna 
czynności swe w zakresie badania kalku 
lacyj wywozowych przekazała Syndyka­
towi Eksportu odzieży. Pozwoliło to na 
wprowadzenie pewnej stabilizacji w tej 
dziedzinie, przedewszystkiem dzięki 

r. 

ido*0 

jwl. system pracy istaiejącej w Ło 
listopada komisji standaryzacyjnej 
' umys łu włókienniczego od pierw-
ij e ̂  chwili budził poważne za­
ufał* wśród przemysłowców i eks-
^ Zwłaszcza jej sposób kontroli! dziedzinie, przedewszystKiem azięn^ 
u 1 1 konfekcyjnego, zbyt formalisty- j stworzeniu stałych norm kalkulacyjnych 

1 zatem niedość sprawny i szybki,! dla poszczególnych rodzajów i gatunków-

" konfekcji. Jednocześnie uproszczona zo­
stała cała manipulacja, związana z wy­
korzystaniem ulg wywozowych, co zna­
cznie ułatwiło pracę zarówno samemu 
Syndykatowi, jak i firmom biorących u-
dział w eksporcie. Zmiany te, pomimo 
stosunkowo krótkiego trwania; spowed-
wały j u i zacieśnienie kontaktu z impor­
terami zagranicznymi, co znalazło swój 

wam dużego niezadowolenia, 
zakresie sprawdzania kalktila-

^^terskich, od których uzależudo-
^^yne ułatwienia, przyznawane 
ftu konfekcji, komisja standary-

Ł r a ^ a i l l | a s w e przeprowadzała dla 
* W a n z akq ' i zosobna, nawet w tym 
f*Vv,' ̂  a n * w a r u n ' k i Ĵ i< ̂ i g atur 
.^wożonych towarów nie różnił się 

Jednio przeprowadzonych tran-

i 

„IłurT 

lzict> 

l^c ie , tak rygorystyczne ujmo-
, spraw przy 

impl ikowaniu 
jednoczesnem 
związanych z 

^ N p u l a c y j , ogromnie utrudniało 
\ a»o przeprowadzenie transakcji 
I ^ w * Pozatem eksporter nigdy nie 
•dąwl&ni czy jogo kalkulację komisja 

"zacyjna nie zakwestionuje i nie 
Kftijjft

c° niejednokrotnie uniemożliwia 
> ̂  o r lv : e^ e n ' * ' e w °^ e , r , ° i e di' a zagrani 
At M D''°rcy ceny towaru. Wszyst-
l̂ lĥ . "^dnienia musiały wpłynąć na 

wyraz we wzroście zamówień na kon 
fekcje w styczniu, zwłaszcza w drugiej 
jego połowie. 

Przekazanie niektórych czynności 
komisji standaryzacyjnej — Syndykato­
wi Eksportu Odzieży, ma narazie charak 
ter czasowy, kwestja zatem czy zakres 
jego uprawnień i działalności powiększy 
się na stałe jest jeszcze otwarta, tem-
bardziej, iż oczekiwane jest wydania 
przez min. przemysłu i handlu nowych 
instrukcyj, regulujących szereg spraw, 
związanych z eksportem konfekcji. Nie­
wątpliwie trwałe objęcie tyoh czynności 
przez Syndykat będzie zależało od tego 
jak wywiąże się on na dłuższą metę ze 
swych nowych obowiązków. 

Przed letnim sezonem 
w łódzkim przemyśle bawełnianym. 

• • ^ L - _ 
- " JbHc v ? a l i a m o wanie naszego eksporlu 

-irtrfrfiw^Ym • 2°i co uwidoczniło się w po-
J > c V e s ° apadku w listopadzie a 

grudniu. 
e stan ten uległ pewnej zmia-

OSOBISTE. 
Sdin dowiadujemy, do Rady Ban-

t

vVkoh e8o w Łodzi oraz do komite 
li'*, 'I' hi.. . . . . -Sfl^iy^Wczego Rady został dokoop-

IfliiŜ ysław Srzednicki 

Celem zorientowania się w sytuacji 
w łódzkim przemyśle bawełnianym, — 
zwróciliśmy się do przedstawicieli kil­
ku tutejszych najpoważniejszych firm 
bawełnianych, którzy oświadczyli nam, 
co następuje: 

Jakkolwiek do tej chwili właściwy se 
zon w przemyśle bawełnianym jeszcze 
się nie rozpoczął, to jednak należy mieć 
nadzieję, że zamówienia zaczną napły­
wać już kolo 1 lutego r. b. Kolekcje towa 
rów w tutejszych fabrykach na sezon 
ietni są już całkowicie wykończone i w 
dniach najbliższych będą wysyłane na 
prowincje. 

Jeżeli chodzi o gatunki towarów o-
raz o ich desenie, to w przemyśle bawet1 

ienJ.Vrektor Związku 
W, ?cgo w Państwie Polskiem 

Przemysłu 

nce^ 

r 0 i 

bi. floc* orzeuuicKi. 

Mor oe^m'e dowiadujemy się, że p. 
i 0 v ljrzcdnicki został dokoopto 3wa-^t l^^du Sp. Akc. „Warrant". — 

I V ' z i e objął stanowisko prezesa 

, U PRZEMYSŁOWE DLA SKŁA-
p l ' " • ł . , - . D o W " DESEK 

nianym nie odgrywają one żadnej pra­
wie roli, nic dziwnego więc że naogół 
gatunki towarów pozostały bez zmiany. 
Nie bacząc na bardzo poważną zwyżkę 
surowca, a mianowicie bawełny surowej 
ceny tkanin bawełnianych na rok bieżą 
cy nie uległy większym zmianom. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że w 
dniach najbliższych rozpoczną się w Ło­
dzi t. zw. „białe tygodnie". 

Należy przypuszczać, że popyt na ma 
terjały będzie znacznie większy aniżeli 
w roku ubiegłym, gdyż kupcy prowincjo 
nalni żadnych prawie zapasów towarów 
letnich nie posiadają, będą więc- zmuszę 
no do poczynienia zakupów świeżych 

i >le .^'owa-Handlowa w Warszawie 
' ,V . *y ! Izby Skarbowe] Grodzkiej z 

''•'icnic podległym urzędom skar-
>MiI dc, ^ t n i c y zatrudnieni dorywczo w 
NHi** 4^

 p r z V wyładowywaniu, układaniu 
ll^iy W ^ C sek nic mofia być uważani za 
n i ^°* U m ' e niu ustawy o podatku prze' 
V V * Z C s n m , n ł ' * " " ^ T<>triiHnif>n!a nil 

FoIsHo-gdańskie tow. eksportowe 
Doniosła placówka przyczyni się do rozwoju polskiego 

handlu zamorskiego 

* E a5 rei)Ve*eiifowany")est 
som iakt ich zatrudnienia nie j 

^idlo świadectwa przemysłowego 
wej. 

Gdańsk, 25 styczni.a 
W Gdańsku powołane zostało do 

życia międzynarodowe towarzystwo 
eksportowe pod firmą (Danzig - Polni-
sche — Ueberseeaktiengesellschaft), 
Gdańsko Polska Kompania Zamorska, 
Sp. Akc. o kapitale zakładowym 1/2 
miliona guldenów, rozdzielonych mię­
dzy 34-ch akcjonariuszy. 

Nowozałożona placówka, w której 
kapitał polski, 

gdański i zagraniczny będzie miała na 

celu uregulowanie polskiego handlu za 
morskiego. Na czele firmy stanął Dyr. 
Szymon Jagłom. 

W skład rady nadzorczej T-wa we­
szli: prezes popierania polsko - gdań­
skich stosunków gospodarczych, Dr. 
Moozyński, Syndyk Izby Handlowej w 
Gdańsku Dr. Chrzan oraz inni, przy­
czem zarezerwowano miejsce w ra­
dzie nadzorczej dla Delegata Minister* 
stwa Przemysłu i Handu w Warszawie 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 25 aiycznisi 

Na dzisiejszem zcbnaiiuu tfiełdy wadutowo-
d-ewizowej w Wamszawie tendencja dla deiwia. 

była mocniejsza, przy obrotach rwickiscwMiycŁ. 
Bank Polski płacił za bainknoty doiairowe 5.51. 
Nobowamio: Belgia 123.85 (—1), Holamdja 357.26 
(—10), Kopenhaga 124.75 (4-35). Londyn 27.90) 
(-1-11), New Yonk 5.60 (+6). Naw YonkHkabel 
5.61 (4-4 i pół), Paryż 34.90, Praga 26.32 (—5). 
Szwajcarja 172.13, Włochy 46.67 (4-1) I, w obco-
tach międzybankowych dewizy na Berlin 209.25; 
w obrotach prywatnych: miadka niemiecka 208.50, 
szyling austriacki 99.50, korona cieska 24,50, 
frank szwajcarski 191.90, funt angielski w go­
tówce 27.95, dolar gotówkowy 5,57 (4-4) rubel 
zloty 4.62. dolar złoty 8.94, rubel srebrny 1.44, 
bilon 0.68. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja byla 
utrzymana, przy obrotach ograniczonych. Noto­
wano: Bamk Poski 84.25, Starachowice 10.15 — 
10.10 (—10); tranzakcje dokonane, a nicenoto-
wane: Lilpopy 10.75 — 10.80 (—15) Haberbusoh 
39.50, zanotowano akcje Fabryki Ołówków Mou 
jeewoskigo b&z kuponu za 1931/32 r., aa kupon 
ten wypłacają 3 proc, dywidendy. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pagerów 
rroccintowyoh tendencja była mocniejsza prey 
u -./yJi <>b:,>tach 7 proc. poiyozką .sl.ibillz..-
oyjną i 8 proc. listami m. Wairszawy. Notowano, 
3 proc. budowlana 41.10 — 41.20 (4-20)' 4 proc. 
dolarowa 51.75 — 51.85 (4-'25), 4 proc. inwesty­
cyjna 107.25 — 107.50, set-krwa 111,75 (+25), 
5 proc. konwersyjna 56.50 (-r-óO). 5 iproc. kole­
jowa 51. 6 proc. dolarowa 63 — 63.25 (450)> 
7 proc. stabilizacyjna 56,88 — 57.13 (4-50), od-
i-'nki po 500 zł. 57.25 — 57.38 (4-38), 4 i pół 
proc. ziicmskie 49 i pół — 49.75 (4-i25), 7 proc. 
ziemskie dolarowe 40.75 — 40.50 — 40.75 ( + 50), 
odcinkń po 500 dolarów 40-88 ( 4-13). 8 proc. 
Warszawy 53.25 — 53.50 (+37); tranzakcje do­
konane, a nienotowane: 7 proc. ataWlizacyćna 
odcinki po 100 dolarów 62, 8 proc. diilonowsika 
74 (+25). 7 proc. warszawska dolarowa 54.25, 
7 proc, śląska 54.25, 5 proc. Warszawy 63.25, 
5 proc, KaOijza 54, 8 prec. m. Łodzi 50. 5 proc. 
P otrkowa 54.50, 10 proc. Siedlec 41.25, 6 proc. 
ob!:igaoje Warsziawy 8-ma i 9-ta em. 51.50. 

* * 
* 

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku w*-
Ilitowym uwidoczniła się dla dolara silniejsza 
tendencja. W godzinach rannych utrzymywał si^ 
jeszcze onegda^szy kurs 5.50 w płaceniu i 5.52 
w ządendu. Bank Polski płacił 5.49. Giełda war­
szawska przyniosła dla czeków 6_gro?zo.wą 
zwyżkę do 5-60 i kabel 5.61, co srpowodoiwało 
wzniccn^en^c si? tendencji na rynku prywatny)!, 
przy ustaleniu się kursu 5.52 w płaceniu i 57S5 
w ząda*iu. Obroty dolarami małe. 

Funty wykazały również nieco moobJiejsSą 
tendencję przy kursie przekazu na Londyn 27.92. 
w cibrotacji prywatyoh 2730 w płaceniu i 27.85 
iv żądaniu. Marka niemiecka wykazała zniżko­
wą tendencję przy kursie przokaizu na Berlin 
209.25, getówka 209 w płaceniu i 210 w żąoa-
n!u, iramki bez zmiany: francusiki 34.85 w pła­
ceniu i 35 w żądaniu, szwajcarski 172 w płace-
r'u i 172,?5 w żądaniu, szyling austriacki 98 w 
r̂ ncewiu 4 99.5 w żądaniu (słabiej). Tendencja 
tMa walut niejednolita. Obroty małe. 

Kursy złota bez zmiany: ruble 4.62 w pła» 
cenoi i 4.65 w żądaniu, dolary 8.93 w płaceniu 
i 8.96 w żądaniu. Zainteresowanie złotem nikle. 

Łódzkie 8-procentowe listy zastawne prtzy 
mocnej tendencji 49.5 w płaceniu i 50 w żąda­
niu. Inne papiery poza zapotrzebowaniem. (c) 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Wczorajsze ootowanlia łódzkiej giełdy zbc-

iowo.towairowej za 100 kg. loco Ł6dż: żyto 
13.25 — 14, pszenica 20.50 — 21.50. jęczmień 
pnzemiałowy 13 — 13.50, jęczmień browarowy 
15 — 15.50, owies jednolity 12 — 12.50, owies 
zbierany 12.25 —' 12.75, mak a żytnia 65 proc. 
21.50—22.50, mąka żytnia 60 proc. 22.50—23.50, 
mąka pszenna 65 proc. 31.50 — 33.50 otręby 
żytnie 8.75 — 9.25, otręby pszenne 9.70—10-25, 
otręby pszenne grube 10.25 — 10.75, rzepak 
47 — 48, wyka latowa 13.50 — 14.50, pcluszka 
13 — 14, groch polny 19.25 — 20.25, groch V:k-
lorja 26 — 29 koniczyna czerwona 170 — 190, 
koniczyna biała 70 — 100, łubin niebieski 6—7, 
hibm żółty 9 — 10. 

Usposobienie ogólne spokojne. (o) 

Co to jest „partia". 
Związek Izb Przemysłowo - Handlo­

wych zwrócił się do ministerstwa spra­
wiedliwości z prośbą o wydanie okólni­
ka, skierowującego uwagę sądów kar­
nych na możność zwracania silę w trybie 
art. 13S kodeksu postępowania katrnego 
do izb przemysłowo-handlowych o dele­
gowanie w sprawach karnych—biegłych 
w zakresie spraw gospodarczych, zwią­
zanych z przemysłem 1 handlem oraz żą­
dania bezpośrednich opinji Izb przemy­
słowo-handlowych, w szczególności w 
wypadkach, gdy chodzi o wykupiente 
świadectw przemysłowych I-ej kategorji 
handlowej, uzależnionej od ustalenia po-
jęqia „większe' Ilości" (partii) sprzeda­
wanych towarów. 
PRZYMUSOWA KARTEL1ZACJA W PRZĘ­

DZALNIACH NIEMIECKICH. 
Donoszą z Berlina, że pertraktacje w spra­

wie zawarcia konwencji cennikowej niemiec­
kich przędzalń bawełnianych zostały rozbite. 
W związku z tem rząd niemiecki zamierza do­
konać przymusowe] kartelizaefi przędnej*^ 

c 
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Samobójstwo lekarza w hotelu poznafiskii 
Tajemnicze tło tragedji. — Drugi śmiertelny 

wypadek w tym samym hotelu 
Samobójstwo ogólnie 

TEATR MIEJSKI. 
Jztś, jutro I pojutrze wlecz, w dalszym clą-

KU sensacyjny film • sceniczny J. Tepy „Ivar 
Kreuger". 

W niedzielę o godz. 4-ei popol. gorąco okla­
skiwana przez rozbawiona publiczność przeko-
miczna krotochwlla Rujwida „Gwiazdor i kino-
manki". 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY I BAJKA 
DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
W sobotę o godz. 4-ej przedstawienie dla 

młodzieży szkolnej: premiera uroczej pełnej 
poezji i dyskretnego humoru komedii Jerzego 
Szaniawskiego „Żeglarz" w reżyserjl J. Szyn­
dlera. Ceny najniższe od 35 gr. do 1.60. 

W niedzielę o godz. 12-ej w pot. na ogólne 
żądanie świetnie zawsze bawiącej się dziatwy, 
przepiękna bajka - rewja „Czarodziejskie drzew­
ko". Ceny najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dnhi dzisiejszym i następnych do. soboty 
włącznie o godz 8-15 wieczorem dana będzie 
operetka W. Kolio w 3-ch aktach p. '.. „To lu­
bią kobloty" w wykonaniu artystów /espolu 
operetkowego. Reżyseria St. Zfędalkłeiwlcaa, 

JUTRO WIELKI KONKURS TANECZNY 
W „CASINIE". 

Jutro, t. i. w sobotę, w sali kina „Casłoo" 
odbędzie się Jedyny wieczór wlelklogo konkur­
su tanecznego (początek o godzinie 12-ej w no­
cy), do którego zapisało się jut wielu amatorów. 

Sensacyjny konkurs taneczny jest oczekiwa­
ny z niecierpliwośoią przez wielu amatorów, 
którzy wyettwml swemi będą mogH utorować 
sor>:c drogę do wybicia się na tem polu 

Amatorzy i duety taneczne będą aię ubie­
gały o cztery nagrody które ustaliła dyrekcja 
konkursu. 

Ze względu na wielkie zaróiitercsowanle po-
wyzutą imprezą publiczność winna wcześniej 
zaopatrzyć o'c w bilety wejfcla. 

Pragnąc urirzyslęcnić 'obejrzenie te| cieka­
wej iir.nrezy [aknnteterizym reeszo.ni dyrekcja 
krr\t.<"tu tftnccrnirgo obniżył* wydatnie ceny 
bit ' .6poczynając od 1 złotego 30 groszy, 

Z^cle społeczne" 
PRZED WYBORAMI W ŁODZI. 

W związku ze zbliiającem: się wyborami 
SOT'-."'.rdowemi do rady miejskiej w Łodzi zor-
gr.ni.-.cwnny został nauczyciolski komitet wybor­
czy, reprezentujący szkolnitcŁwo powszechne, 
IrsdHfa i zrwodowe. Komitet wyłonił prezydjum, 
w r.l' id którego wcwli; p. Braun — kierownik 
szkoły, p. Załowrfc! A.leksauder dyrektor nkoły I 
h:ndJcwei, p. Bromirakl Rajmund — dyrektor 
fi.Tinf-jitTi pań>.'.w-".vego im. Kopernika, ip. Kunc-
ir.an Jim 'NI, dyrektor państw, szkoły lechnioz-
IH^fsiMffiyi lwr', p. Macińska Stainisława — kie. 
r n v . r n c - . U o l y , p. Dutkiewicz Edward — kie-
r r w A r.*.koly, p. Radłowska M*P)a — klerów. 
n:cska szkoły. 

KOMUNIKAT. 
Zarządy I-go oddziału męskiego 1 IV-go 

żiasWtU&o Związku Strzeleckiego, ze względów 
niezbędnych odwołują uroczystość oiwarc.a no. 
w ej sedziby. która miała się odbyć w dniu 26 
:..yc-c;ja b, r. , 

ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIE-
GO — ODDZIAŁ W ŁODZI. 

W sobotę, dnia 27-go stycznia b. r., o godzi­
nie 19-ej w lokalu oddrwni Związku Nauczy-
cclttwa Polskiego w Łodni (Andrzeja 4) odbę. 
r'r'e się nadzwyczajne walne zgromadzenie (in-
[rnmacyjne), poświęcone sprawom uposażenio­
wym. 

ZAKOŃCZENIE KURSÓW DRUŻYN RATOW-
MCZYCH P.C.K. 

Najwai.n>ejszem zadaniem Czerwonego Knzy. 
ża w chwili obecnej Jest organizowanie l szko-
lenie drużyn ratowniczych, mających na calu 
niesienie pomocy ludności cywilnej na wypadek 
katastrof, klęsk żywiołowych I napadów gazo­
wych. W zrozumieniu tel doniosłej akcji sama­
rytańskiej komisarz rządowy zamządu m. Łod-ni, 
p. inż Wacław Wojewódzki i naczelnicy po­
szczególnych wydziałów wraz z preodstarwóciefem 
oddria-lu P.C.K. inspektorem drużyn ratowni­
czych, zorganizowali kursy dla personelu miej­
skich szpitali 1 wydziału opieki społecznej. 

W dniu 22 stycznia w udekorowanej sali 
rady miejskiej odbyło aię uroczyste zakończenie 
tych kursów, na które przybyli starosta grodź-
ki — p. Podobiński, komisamz rządowy zanządiu 
m. Łodzi, naczelnicy złrtimterssowanyoh wydzia­
łów zarządu miasta, dyrektor monopolu apirytu-
sowago oraiz praedstawlclsle tantądóiw okręgu 
i rrdd/iiału P.C.K. 

Do zebranych absolwentów tych kumsów 
pnsomawiall! p. dr. J. Kalka — prezes oddziału 
P.CJK., p. int. Wojewódzki — konrisarz nządo. 
wy narządu m. Łodzi, p. npułk. E. Senallno-

| w<jca dyrektor okręgu P.C.K. Poczem w imie­
niu absolwentów kursów przemówił p. Hairasz, 
zatpewniaijąc o gotowości niesienia pomocy bliź­
nim i speMUmłu obowiąosków, caiąeyeh aa osłon­
kach drużyn ratawoozydh P.C.K. 

Poznań, 25 stycznia 
W hotelu „Polonja" wydarzyła się 

niezwykła tragedja. 
Około północy mieszkańcy 3 piętra 

hotelu usłyszeli huk wystrzału rewolwe­
rowego. Zawiadomiona policja zjawiła 
się natychmiast na miejscu i wkroczyła 
do pokoju, z którego padł strzał. Na łóż­
ku leżał, brocząc krwią i dając słabe 
oznaki życia, por.-lekarz dr. Michał 
Niewiarowski, który po kilku minutach 
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zmarł, nie odzyskawszy przytomności. | 
Wypadek wydarzył się w tajemni­

czych okolicznościach, to też władze 
śledcze prowadzą energiczne dochodze­
nie. W chwili bowiem, gdy dr. Niewia­
rowski celnym wystrzałem w serce po­
pełnił samobójstwo, w pokoju znajdo­
wała się oprócz niego pewna dama oraz 
przyjaciel Niewiarowskiego, mieszka­
niec tego samego piętra, p. St., zajmują­
cy numer 405 w hotelu „Polonja". 
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lar|y Przez 
i Niewiarowskiego wywołało nie* f * , JZKU 
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tem jest, że samobójstwo to kryje Wsitle
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bie jakąś tajemnicę. pcf^regu 
W tym samym dniu w hotelu/* ł 

nja" wydarzył się drugi niezwyw 
padek- _ .jnif&lskti 

Mianowicie do mieszkającego ' , 4 ^ ^ ' / 
dłuższego czasu I chorego n a . v i | r 

Henryka Unruga PRZYW 

W Anglji odbywają się obecnie próby z pancerną motorówką, która w p r z y ­
szłej wojnie może odegrać znaczną role. 

e ś e i g o s p o d a r c z e . 

OPŁATY 

z Centralną 
nad rewizją 

MANIPULACYJNE OD POZWOLEŃ 
PRZYWOZOWYCH. 

Związek . Izb w porozumieniu 
Komisie Przywozową, podjął prace 
wy sr kości stawek tak zw. wartości szacunko 
wych toorów, przyjętych przy obliczaniu opłat 
manipulacyjnych od pozwoleń przywozowych. 
Stawki te, ustalone dość dawno odbiegają prze­
ważnie znacznie od obecnego zniżonego poziomu 
cen rynkowych, naskutek czego zwiększyło się 
obciążenie towarów importowanych, 

KREDYT SOWIECKI DLA TURCJI. 
Donoszą ze Stambułu, że turecki minister 

f praw zagranicznych 1 poseł sowiecki w Anka­
rze podplsr.li umowę, na podstawie której Rosja 
Sowiecko udziela Turcji kredytu na cele gospo­
darcze w wysokości 8 milj. dolarów w złocie, 

JAPOŃSKA 1 NIEMIECKA KONKURENCJA 
NA RYNKU NACZYŃ EMALJOWANYCH. 

Polskie fabryki naczyń blaszanych emaljo-
wanych spotykają na rynkach eksportowych co­
raz poważniejsze trudności w związku z dum­
pingiem niemieckim i aktywnoścą japońską. — 
Konkurencja niemiecka korzysta z wydatne] po­
mocy przy stosowaniu tak zw. , marek rejestra­
cyjnych", t. j . zamrożonych zobowiązań prywat­
nych handlowych wobec swych dostawców, któ. 
remi eksporterzy Rzeszy operują. Są to sumy 
bardzo poważne. 

Dla przeciwdziałania tym praktykom eks­
porterów niemieckich i utrzymania polskiego 
eksportu w dotychczasowych Ilościach koniecz­
ną Jest pewna stała pomoc z szczególncm 
uwzględnieniem stosowania obrotu kompensa­
cyjnego. Eksport naczyń blaszanych emaliowa­
nych odgrvwa poważną rolę w sytuacji tej ga­
łęzi produkcji i dlatego zmniejszenie się ekspor­
tu odbija się na stanie załóg robotnezych. 

CHMIEL ZA PAPIER 1 APARATY RADJOWE. 
Bank chmielowy w Dubnie zawarł podobno 

szereg tranzakcyj wywozowych na chmel pol­
ski, opartych na zasadzie kompensacji. I tak 
wywóz na Łotwę ma być skompensowany przy­
wozem papieru do Stanów Zjednoczonych — 
przywozem aparatów radjowycb. Nie znamy 
szczegółów tej tranzakcji, trudno jest więc od­
powiedzieć na pytanie, czy niewątpliwie pożą­
dane rozszerzenie rynku zbytu dla chmielu pol. 
skiego nie zostało okupione zbyt drogo kosz­
tem zwiększenia przywozu 1 ścieśnienia rynku 
zbytu dla wytworów krajowego przemysłu i czy 
ostateczny efekt gospodarczy tej tranzakcji nie 
ukaże się ujemny. 

O SKRÓCENIE DOSTAWY PRZESYŁEK 
POCZTOWYCH DO LONDYNU. 

Sfery gospodarcze skarżą się, że w ostat­
nich czasach przesyłki pocztowe, adresowane 
do Londynu, przybywają na miejsce przeznaczę, 
nia dopiero po 3-ch tygodniach od daty wysła­
nia, co w znacznym stopniu utrudnia nawiąza­
nie stosunków handlowych z Anglja. W szcze-
góloścl dotyczy to przesyłek, zawierających 
wzory konfekcji i wyrobów dzianych, przezna. 
czonych na eksport. Sfery zainteresowane wy­
rażają przekonanie, że skierowanie tych prze­
syłek przez urzędy pocztowe drogą morską 
via Gdynia wpłynęłoby niewątpliwie na skró­
cenie terminu dostawy ich na miejsce przezna­
czenia. 

KOLEJ A SAMOCHÓD. 
Międzynarodowa Izba Handlowa od dłuż­

szego czasu zajmuje się badaniem zagadnienia 
dotyczącego współdziałania różnych środków 
przewozowych, a w szczególności kolei f samo­
chodu. Dla prowadzenia odpowiednich studjów 
nad'tem zagadnieniem u/tworzony został w Izbie 
specjalnyKomitet niezależnych rzeczoznawców, 
który wyniki swych prac przedstawił w osob-
nem sprawozdaniu, opubllkowancm niedawno 
przez M.I.H w broszurze p. L „Routc st Raił". 

Zdaniem wspomnianego komitetu istnieją 
cztery teoretyczne możliwości dalszego rozwoju 
tego zagadnienia, a mianowicie utrzymanie kon­
kurencji między przewozami kolejowemi a ta-
mochodowemi bez Jakichkolwiek ograniczeń, 
stworzenie monopolu wszelkich transportów ko­
łowych, utworzenie osobnego monopolu dla 
przewozów kolejowych, oraz odrębnego mono­
polu dla przewozów samochodowych, wreszcie 
przyjęcie systemu skoordynowanego współza­
wodnictwa między koleją a samochodami w ra­
mach istniejącej obecnie organizacji. 

Przeprowadziwszy szczegółową analizę tych 
czterech ewentualności, komitet zaznacza, że 
większość państw stosuje u siebie ostatnio 
wspomnianą politykę skoordynowania przewo­
zów kolejowych i samochodowych, gdyż tylko 
taka polityka daje rękojmie zapewnienia równo­
wagi między obydwoma temi rodzajami przewo­
zów, tak pod względem ciężarów publicznych, 
jak S reglamentacji. 

Międzynarodowa Izba Handlowa przewiduje 
zwołanie w roku bieżącym specjalnej konfe­
rencji międzynarodowej złożone] z przedsta­
wicieli wszystkich sfer gospodarczych, zaintere­
sowanych szczególnie w zagadnieniu współza­
wodnictwa między koleją a samochodami. 

SPADEK ZAMÓWIEŃ NA PAROWOZY I WA­
GONY. 

Wśród szeregu działów przemysłu metalowe­
go przetwórczego sytuacja w fabrykach budowy 
parowców 1 wagonów jest wyjątkowo ciężka. 

Pod koniec roku ubiegłego w fabrykach bu< 
dowy parowozów zredukowano ilość robotni­
ków. Zamówienia wykonywane są przy zmniej­
szonym czasie i będą zakończone na 1 kwietnia 
1934 roku. 

Również w fabrykach wagonów stan zatrud­
nienia w drugiem półroczu r. ub, był znacznie 
mniejszy w porównaniu z pierwszem półroczem. 
Perspektywy na 1934 r. w obu tych działach 
przemysłu metalowego przetwórczego przedsta. 
wiają się niepomyślnie, gdyż program zakupu no 
wego taboru w preliminarzu min, komunikacji 
na rok 1934/35 obejmuje dalsze zmniejszenie za­
mówień, a mianowicie do liczby 36 parowozów, 
15 wagonów osobowych 1 lnO platform. 
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KOMUNIKAT Ż.T.K. 
W sobotę, dnia 27-go stycznia b. r. odbędzie 

s;ę wycieczka do gazowni miejskiej. Zbiórka 
o godzinie 9.45 pnzy ulicy Targowej Nr. 18. 

Ze względu na ograniczona >k>ść uczestni­
ków zapisy tylko w sekretairjacie. 

ZE STOW TECHNIKÓW. 
W piątek, dnja 26-go b. m. o godzinie 8-ej 

wieczorem w s*li łódzkiego Slow. Techników 
pnzy ulicy Piotrkowskiej Nr. 102, p. Adam Ste-
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„Wschód i Zachód w życui Polski". 
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Wojna i inflacja wywołały w Niem­
czech zamęt również w szeregach bo­
gaczy. W 1913 roku Niemcy posiadali 
15.500 obywateli, dysponujących kapi-
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Ciężka, druzgocąca łapa kryzysu 
nie oszczędziła nikogo- Skarży się na 
złe czasy robotnik i urzędnik, pracow­
nik prywatny i kupiec, przemysłowiec 
1 aktor, słowem — wszyscy.. Kryzys 
wszystkim dał się we znaki — nawet 
milionerom! 

Ciekawy jest właśnie wpływ kry­
zysu na świat współczesnych Krezu-
sów. Okazuje się, ie starzy milionerzy 
zniknęli z powierzchni życia, pojawili 
się natomiast nowi... W każdym razie 
więcej jest tych, którzy zginęli, niż któ­
rzy narodzili się wskutek kryzysu... _ 

Największe spustoszenie kryzys u-
czynił w szeregach amerykańskich mil­
ionerów. W 1929 roku, w kulminacyj­
nym okresie amerykańskiego prospe­
rity, Stany Zjednoczone mogły się po­
szczycić 43.000 obywateli, których ma­
jątek wynosił mlljon dolarów, a nawet 
więcej. W 1932 roku takich milionerów 
było Już tylko 19.000-

O wiele większe straty ponieśli „ar-
cymiljonerzy", to znaczy ci, których 
dochód wynosił ponad milion dolarów 
rocznie. W 1929 roku Ameryka posia­
dała 513 takich „arcymiljonerów", w 
1931 liczb ich spadła do 149, a w 1933 
był tylko jeden taki „arcymiljoner". 
Tym człowiekiem był John Rockefeller 
— starszy, którego majątek ongiś wy­
nosił miljard dolarów, potem spadł do 
ćwierć miljarda, a ostatnio znowu pod­
niósł się do sumy pół miljarda dolarów! 

Natomiast jego syn, John Rockefel­
ler — młodszy, zupełnie doszedł „na 
psy"... W 1924 roku młodszy Rockefel­
ler zapłacił samego podatku dochodowe 
go 6 miljonów dolarów, a W 1932 roku 
tylko — pół miljona... 

Drugie miejsce w Ameryce pod 
względem ilości nagromadzonych bo­
gactw zajmują Fordowie — znany fa­
brykant aut Henryk Ford I lego syn. 
W 1928 roku majątek ich wynosił mil­
iard i 200 miljonów dolarów, obecnie 
spadł do dziesiątej części, bo wynosi 
(już „tylko" — 120 miljonów dolarów. 

Bracia Mellonowle (były minister 
skarbu i jego brat, bankier z zawodu) 
posiadali w 1929 roku 200 miljonów 
dolarów, obecnie majątek Ich wynosi 
połowę tego, co dawniej to znaczy — 
100 milionów dolarów. 

Bardziej odporni na kryzys i jego 
skutki okazali się krezusi angielscy. 

W 1924 roku Anglja miała 600 mlljo 
nerów, w 1932 zaś — 540, strata wy­
nosi więc zaledwie 10 proo 

FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO 
ZAGRANICĄ. 

Na posiedzeniu sekcji propagandowej F.S. 
P.Z., odbytem w- dniu 24 b. ra. w gmachu gim­
nazjum państwowego im. E. Szczanieokiej, po­
stanowiono obok akcji, uświadamiającej szero­
kie kora społeczeństwa łódzkiego o koniecznsci 
pokazania wydatnej poanocy wyohodzrtwu w or­
ganizowaniu szkół, przeprowadzić akcję prqpa-
gandową wir ód młodzieży szkół .powszechnych 
i gimnazjów przez rozpisanie konkursu na naj­
lepiej opracowany utwór, dotyczący zagadnie­
nie i stanu szkolnictwa polskiego zagranicą. Na 
czele tej akcji stanęły panic Stolarzewiczowa h 

talem ponad miljon marek i 229 obywa­
teli z,r kapitałem ponad 10 miljonów 
marek. 

Dziś w Niemczech jest około 3.000 
osób z kapitałem miljonowym 1 180 
osób z kapitałem ponad 5 milj. marek. 

Najbogatszym człowiekiem w Niem­
czech jest ex-kajzer Wilhelm, po nim na 
stępuje znany magnat Frltz Thyssen, 
Otto Woli 1 Inni. 

We Francji cechą charakterystyczną 
prywatnych kapitałów jest ich stała lo­
kata w tej samej dziedzinie wytwór­
czości. Pieniądze więc przechodzą dro­
gą dziedziczną z pokolenia na pokole­
nie. De Wendel jest królem żelaza, Drey 
fus — królem zbożowym, GHlet — kró­
lem jedwabiu itp. 

Jeden tylko Daleki Wschód zna „nie­
ruchome bogactwo", nieprzynoszące 
żadnych' dochodów, nieulokowane w 
żadnych przedsiębiorstwach, lecz spo­
czywające na dnie olbrzymich, legen­
darnych kufrów w pałacach maharad­
ży. Tam skutki kryzysu najmniej dały 
się we znaki. _ 

Nizam Haiderabada posiada skarby, 
których wartość przewyższa sumę 100 
miljonów funtów szterlingów. Jest to 
niewątpliwie najbogatszy człowiek na 
świecie 

^wtruakł konkursu ogłoszone będą w dniach 
najbliższych. 

DELHI — TOKIO — MANCHESTER. 
Parafowanie układu indyjsko.japońskiego w 

sprawie porozumienia bawełnianego spowodo­
wał uchwałę przędzalników japońskich o rńic 
s<eniu bojkotu bawełny indyjskiej. V/ mtmo-
rjale, złożonym rządowi tokijskiemu, związek 
przędzalników bawełnianych Japonji wskazuje 
na dodatnie skutki tego porozumienia. Z dru­
gie) zaś strony memoijcł podkreśla, że likwida­
cja bojkotu bawełny indyjskiej nie oznacza by­
najmniej redukcji zapotrzebowania na surowiec 
amerykański, gdyż przemysł Japoński, zwiększa­
jąc swą sprawność techniczną, konsumować bę­
dzie coraz większe ilości tego surowca, 

W kolach przemysłu bawełnianego Anglji 
porozumienie indyjsko-japońskie wywołują po. 
ważne zaniepokojenie, ponieważ obcw.'a sią on 
wzmożonej konkurencji japońskiej na rynku In­
dy], Izba handlowa w Manchester zs-nierza 
zwclać jeszcze w okresie stycznia szereg spe­
cjalnych kcnicrcncyj, poświęconych zaga-Jnienła 
propagandy entyjapońskiej. Z inicjatywy izby 
otwarta została w Londynie wystawa towarów 
Japońskich, która przy pomocy wykresu v: staty­
stycznych i plakatów propagandowych zwraca 
uwagę na „żółte niebezpieczeństwo". 

KefagiBirof a p i i e k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki. Snki.. Kas-

j)»rklowicza (Zgierska 54), Sukc. J. SitkiewJcza 
(Kopernika 26) J. Zundelwicza (Piotrkowska 
Ni, 25), S. Bojarskiego i W. Szota (Przejazd 19), 
M, Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtcra i Ło-
bfldy (II-go Listopada 86). 

I W B U C L H " " w w *— >n» w ̂  — - - - — v 

Po zamordowaniu narzeczonej celnym strzałem 
pozbawił sią życia 

"Wilno, 25 stycznia. 

Juljan Sokowicz, zam. we wsi Konty 
pow. oszmiańskiego zakochał się w 
swej stryjecznej siostrę 19-letn- Marji, 
którą postanowił poślubić. Marja jednak 
nie odwzajemniała się tem samem.ućzu.*, 
ciem i nie traktowała go poważnie. 

W tych dniach udała się na zabawę, 
nie powiadamiając o tem kuzyna-

Nazajutrz przybył do niej Sakowicz 

w ostrym tonie począł czynić jej wy­
mówki. 

W pewnej chwili zdenerwowany 
Juljan z karabinu strzelił dwukrotnie 
dp Ma.rjj, kładąc ją trupem na miejscu. 
Następnie'Udał się do -swej stodoły, 
rgidzie równfe'Ż z tegoż karabitiit jednyrrt 
celnym strzałem w okolicę serca pozba­
wił sie życia. Dochodzenie w tolki 

Do akt Nr. Km. 127/34 r. 
K B , ^ S Z C Z E N I Ę . 
KYL^Sądu Orodzkiego w Ło-

-cF* ó.„ l% zamieszkały w Łodzi, 
M W & $ i e r - p n i ? N r - 2 2< n a z a s a -
nie*1 

K. P. C. obwieszcza, ie 
iv!l|«"s , g 0 1 9 3 4 r- o d * o d z - n - e l 

ł " " ^ V ^ i V i ''stacja publiczna rucho-
zietf . i W f e ^ M przy ul. Zamenhofa 
te 
y\V 

y c h •JCfC1? °*Udać V dniu licytacji 
^ " V n i D r z 6 d a i y ' w c z a s l e w y i e | 

j f f f 

Btf Ho .*a»l?cych sic z mebli l ma 

W * ł o " 2 1 6 - 0 0 . 
. r V « i n e , m o c z o p t c l o w e 

J V s k ó r n e 

W 0 * 

DOKTOR 

spec. chor. wenerycznych, lkdrnycb 
I wlotów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6 - 8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

'OrniL3 ?2 stycznia 1934 r. 
H T. LOKUCIEWSja 

akt Nr. Km. 54/34 
J łSthWIESZCZENlE. 

•P^S L r t * Sierpnia Nr. 22, na zasa-
* V S i K - p - C. obwieszcza, że 

% ."'Wo 1934 r. o rodz. 13-ej 

cł^Jl^jKth * vi ! c j? t a c i a publiczną rucho-

( A w czasie wyżej c 

^SLK. 7 ^ " n l a 1934 -
s < i i i > - ) T LOKUCIEWSKI 

D o k t ó r 

&OKT6R 

n j ł k o w y s k i 
Ks 4, 

Od » - l I 6 - 9 
E | -E I ŚWIĘTA OD 

DŻINY 9-1-e l . 
GO 

Do akt Nr. Km. 81/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 12 lutego 1934 r. o godz. 13-e| 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho­
mości w Łodzi, przy ulicy Llpowel 
Nr. 83 składających się z mebli, pate-
fonu, heblarki mechanicznej I szlifierki 
mechanicznej oszacowanych na łączna 
sumę zl. 700.—, które można olgądać 
w dniu licytacji w miejscu srpzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 stycznia 1934 r. 
^K^niornlk: (—) T LOKUCIEWSKI 

Do akt Nr. Km. 90/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło 
dzi. LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie ait. 602 K. P. C. obwiesz­
cza, że w dniu 9 lutego 1934 r. od go 
dżiny 11-ej r. odbędzie się licytacja 
publiczna w Łodzi, przy ul. Skwerowej 
Nr. 1, ruchomości składał*cych się z 
kredensu, pomocnika, zegara, stołu o-
kraglcgo, 10 krzeseł l dwu foteli w do­
brym stanie, oszacowanych na łączna 
sumę 800.— z l . które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżel oznaczonym. 

Łódź. dnia 2? rt^cznla 1934 r. 
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKI 

H. SZUMACHER 
Choroby nkórne 

I weneryczne 

P I O T R K O W S K A 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10- I 

Ceny lecznicowe. 
DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety l dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 I od 3 - 4 
po pol., w niedziele 1 święta od 3 4 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 146 -10 

Nlewiażsk 
Cbor. weneryczne, skórne 

I moczoptclowe 

Andrzeja 5, teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele i święta od 9—1. 

Salon Kosmetyczny 

R.Szwajcerowel 
PIOTRKOWSKA 106 lewa of. I p. 

po powrocie właścicielki z zagranicy 
czynny od 10—2 1 od 4— 7 I pól. 

telefon 115-08 
30-2 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
Do akt Nr. Km. 75/34 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 5 lutego 1934 r. o godz. 13-ej 
odbędzie się licytacja publiczna rucho­
mości w Łodzi, przy ul. Karolewskiej 
Nr. 1, składaiących się z mebli, maszy­
ny do pisania firmy „Remington", mo­
tocyklu f. „Ariel" i In. oszacowanych 
na łączną sumę zl. 7350.—, które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dn 15 stycznia 1934 r. 
Komornik: ( - ) T. LOKUCIEWSKI 

POWRÓCIŁA 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Puste) 
Nr. tek I94-0S. 

Choroby skórne I weneryczne 
jrzyjmuje wyłącznie kobiety I dzled 

od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

DL. 

GABINET CHIRURGICZNY 

N. KANTORA AD 
I przeniesiony na ulice a B B i został przeniesiony na ulice 

Zieloną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1-3 I od 6—8 po poł 
Ceny lecznicowe. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKA 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reporacj I szyoio po domach, 
u l . 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16 , I I I p. 

DOKTÓR 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Rocntgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—io r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielo 

I święta od in—i. 

Dr. med . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e ­

rycznych I m o c z o i ł c l o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PBOTRKGWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele I śwlcta od 8—2. 

Dr. MHD. 

CHOROBY W! \V 

1 Tel. 232-55. przyjmuje 

W 

wieczór. 
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Przedwiośnie 
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E n o 

Dziś i dni następnych! 

1934: 
. — • ffc 

Genjalną inscenizację. Prawdę życia. Korupcję i przestępczość odsłania przed widzem film P- t . ^ i 

„BUNT MŁODZIEŻY 
Porywające arcydzieło tytana ekranu C I L C I L - B * de M I L ; I v E f * \ 

Nast ę Pny program K M G ' K O M G 8-my cud <A 
Dnia 27 stycznia 1934 w sobotę o godz. 12-ej i dnia 28 stycznia 1934 o godz. 11-ej poranek dla młodzieży 

apoc 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych 1 t d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21. 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne -

i moczopłclowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm, od 8—1 pp. i 5—9 „. 

dziele i święta od 10—1 pp. w. w nme. 

Do akt Nr. 1033/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, 21-go rewiru, urzędujący w m. Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 37-a, 
obwieszcza, ze w dniu 20 marca 1934 r. 
od godz 10-ej rano, odbędzie się w 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomego majątku, stanowiącego wła­
sność Elżbiety Dobrzyńskiej i Andrze­
ja Siciuskiego. położonego w m. Ło­
dzi, przy ul. Śródmiejskiej dawn. Nr. 
pol. 96, obecnie Nr. pol. 130. 

Nieruchomość ta składa się z pose­
sji miejskiej, a mianowicie z placu o-
znacoznego Nr. 39, o powierzchni 963 
mtr. kw., oraz następujących budyn­
ków: 1) domu mieszkalnego, murowa­
nego, jednopiętrowego, 2) szopy drew­
nianej i 3) ustępu drewnianego; na pla­
cu powyższym znajduje się studnla-
pompa, ogród warzywny, w którym 
rośnie 30 młodych drzewek owoco­
wych oraz znajduje się altana ze szta­
chet; nieruchomość ta oparkanionalest 
deskami. Według oświadczenia współ­
właściciela tej nieruchomości Andrze­
ja Sicińskicgo, wymienione budynki 
stanowią jego własność. 

Powyższa nieruchomość posiada u-
rządzoną księgę hipoteczną, w Wy­
dziale Hipotecznym w Łodzi, oznaczo­
ną Nr. rep. hip. 3833 oraz obciążona 
jest prawem dożywocia na 2/3 częś-
ściach tej nieruchomości na rzecz An­
drzeja Sicińskicgo. 

Sprzedaży z licytacji publiczne! po­
dlega 1/3 część tej nieruchomości, sta­
nowiąca własność dłużnlczki Elżbiety 
Dobrzyńskiej, która oszacowaną zo­
stała na sume zł. 666 xx. 67, zaś sprze­
daż rozpocznie się od ceny wywołania 
t. j . kwoty zł. 500 gr. 01, a przystępu­
jący do licytacji obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zl. 66 gr. 66, 
która powinna być złożona w gotowiź-
mie. albo w takich papierach warto­
ściowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyi, w których wolno u-
mieszczać fundusze małoletnich 1 ie 
papiery wartościowe przyjmowane bę­
dą w wartości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji bę­
dą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publlcznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji 1 przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji l że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od 8 do 18 
godz., zaś akta .postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie, 
zgodnie z art. 684 K. P. C. 
Komornik: IGNACY HERMANOWSKI. 

t Kupno I sprzedaż 

SPRZEDAM za 50 proc. wartości su­
mę hipoteczną na I-ym numerze. Dom 
w centrum miasta. Oferty pod „W R." 
BIURKO żaluzjowe. amerykańskie 
wraz z fotelem w dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam. — Wiadomość te! 
208-99. 

Lokale 

POKÓJ w centrum, wygody, telefon 
do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 62 
m. 5 (róg Andrzeja), w godzinach 1—4 
po pol, i 8—9 wiec*. 31 
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami, I-sze piętro, 
2 wejścia na ul. 11 Listopada Nr. 43. 
Wiadomość u dozorcy. 

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami w najlepszym 
centrum miasta, oraz różne lokale han 
dlowe w podwórzu. Wiadomość w ad 
ministracjl domu Piotrkowska 17. 
DO WYNAJĘCIA 4 pok. z kuchnią i 
3 pok. z kuchnią frontowe z wszelkie 
mi wygodami, o 2-ch wejściach, w do 
mu przy ul. Andrzeja 43. Wiadomość 
u dozorcy domu. 
POSZUKIWANY duży dwuokienny po 
kój z telefonem i używalnością lazien 
ki dla 2 osób z dzieckiem. Okolice 
Gdańska, Śródmiejska, Zawadzka. —J 
Oferty sub ..Poszukiwań"". 

( Nauka i wychowanie ) 
TANIO korepetycji i lekcji matematy 
ki, fizyki, chemji, polskiego, udziela! 
magister chemji Telef. 218-51, godz, 
2—3 i pół. 

MAJSTER farbiarski długoletni prak 
tyk, obeznany z farbowaniem i biele­
niem lnu poszukuje pracy. Łask. ofer 
ty_pod „Khaki Z. K.'̂ . 

BACZNOŚĆ! Zdolnych agentów od 
zaraz poszukuje się do łatwej akwizy 
cji. Zgłoszenia dnia 26 i 27-go od godz. 
10—12 i 15—17 Kilińskiego 78 lew. ofic 
m. 6 I I p. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski. Zachodnia Nr. 16, Jakubowicz 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko-męski i wykwalifikowana ma 
nicurzystka, 11-go Listopada Nr. 40. 

POTRZEBNA panna, do ondulacji i ma 
nicuru, Zakł. fryz. Śródmiejska 57 

„ C A S I N O " 

P i e r w s z a k o m e d i a w i e d e ń s k a 

(Abenteuer am Lido) 
obsada: 

słynny tenor 

Alfred Piccaver 
znakomity Komik 

Szpke Szakali 
i urocza 

M$vW: Nora Gregor 
Film w wersji niemieckiej ( d j a l e k t w i e d e ń s k i ) 

liadprogr.: Aktualności Paramounta i M . Kreskowy. 

B i l e t y b e z p ł a t n e i u l g o w e n i e w a ż n e . 

FRYZJER męski potrzebny 6-go Sierp­
nia 56 Szepcs. 

Rozmaite 

OKAZJA! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr 
tylko w zakładzie fotograficznym L 
Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram­
wajami: 5, 6, 8, 0. 

ZAGINAŁ pies czarny ratler, odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Piotrkowska 
Nr. 145, m. 39. 

S a l a K i n a m i 

Dnia 27-go s t y c z n i a -
O GODZ. 12-ei W J ° & 

TYLKO JEDEN W l E ^ 

W K M k o n k u r s 

taneczny 
Rywalizacja do pie f*J 
nagrody dla zawodo*" 
duetów tanecznych. „ n 0 f 

Udział biorą . " a ) ' S l 

duety taneczne sil *>*A 

wych I scen zagranicz") • 
Pozatem odbędzie s'« 
kurs taneczny dla ""^.l 
rów (par-tanecznych). l"\J 
ce salonowe), j 
Z c e n n e m i nagroda.. 

(d la par wyróżniony"" 1 

UWAGA!' Amatorzy, ? 
nący brać udział w k° 
sie. zgłaszać sie mo«» Z 
dziennie do kancelarii J31 
rekcji konkursu, godz. J J 

wiecz. Ostateczny termin-
pisów dnia 26-JJO styw1 

ZAGINAŁ pies (chart angielski) o 
bronzowej sierści i białych szyi i Ja 
pach. Łaskawy znalazca proszony jest 
o odprowadzenie psa na Ale'e 1-go 
Maja 35 m. 6 za wynagrodzeniem. 
DROBNE ogłoszenia w „Republice 
ą najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

Zagubione dokumenty 

Centralne Stow. Kupców ' .jffl 
Wolew. Łódzkiego Klub <u 

Wólczańska 1°' 
W piątek, 26 stycznia 

r 

JAKÓB UNGER, Południowa Nr. 42, 
zagubił kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej Nr. 57017 z dnia 6/8 1929 r. 
na Zł. 15 — 
STANISŁAWA Kostrzewa, Leśna 11, 
zagubiła kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej. 
ZAGINAŁ weksel na zł. 90,— pł. 28.11 
1934 r. w Zgierzu wystawca J. M. Krze 
picki, na zlecenie L. Waldmana. Niniej­
szy weksel uniew ^niarn. M. Reicher, 
Cegielniana 19. 
ZAGUBIONO zaliczenie za Nr. 3877 
firmy Salomon Birż, Łódź, Piotrkow­
ska 44, wysłane dla N. Optas, Wilno, 
na sumę zł. 130.— które unieważniam, 
D. Popowski. Ogrodowa 1. 

KWITY kaucyjne Elektrowni P. J. 
Reichert. Piotrkowska 38 zaginęły. 

2 POKOJE na biuro, wejście z klatki 
schodowej do odnajęcia. Fotografia 
„Bernardi" Piotrkowska 17, 
POKÓJ w centrum, wygody, telefon, 
do wynajęcia. Obejrzeć Sienkiewicza 
Nr. 9. m. 10 (front), w godz. 10—12 i 
3—5 popoł. 
POSZUKIWANY ładnie umeblowany 
absolutnie niekrępujący pokój z wy­
godami dla dwóch panów. Oferty do 
adm. „Niekrępujący 2". 
POKÓJ frontowy, elegancko umeblo­
wany z niekrępującem wejściem, z- u-
żywalnością łazienki, telefonu i windy 
do wynajęcia. Narutowicza 56 m. 13. 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela lek 
cii języków francuskiego, angielskiego 
oraz konwersacji. Udającym się do 
Palestyny, metodą skrócona Ceny 
przystępne. Wiadomość A. Halbersztadt 
Żeromskiego 75 front I I piętro m. 10, 
od godz. 3—6-e|. : 

1AROSZEWSKA Anna, Murarska Nr. 
8, zagubiła legitymację wydaną z fir­
my I. K. Poznański. 
ZAGINĘŁY 2 weksle in blanco 1) na 
zł. 600. wystawca Rabiega, 2) na zl. 
300.—, wystawca Welfel. Niniejsze 
weksle unieważniam, Zgierska 41, Lib-
frajnd. 

na krosna francuskie i angielskiej 
EGZAMINOWANY maszynista-palaczj D O S Z U k l W a n Y 

szofer mechanik, ślusarz, poszukujel, , , 
pracy. Oferty sub: „Sumienny". . J- Krotoszyński, Piotrkowska 104 

dla członków i wprowadzonymi 
Początek o godz. 21-el 

bezpłatne. 

M a s z y n a pai*£ 
S U L Z E 0 
o sile 450 K. M. w bardzo d o b j / 
me tanio do sprzedania. ,

w ,oi.J 
Łódź. Piotrkowska Nr. Uk 

Akc. Tow. Przem. Juliusza " 

POSZUKIWANY OD » L ' / 
10'"' Obowiązkowo w domu rtff 

W dzielnicy chrześcijan* 
Zgłoszenia przyjmuje adiwn 

„Poważny reflektani 

Piotrkowska 44. telefon 
przyjmuje cykilnowanie. |,|iif I 
froterowanie 31 *z skrzata1" Ą 
f'i Czyszczę 110 szyb _ 

Czy Sto 5 

4 J 

i c l 

% L k o n 

:1iH0 s t oWic 

& S t a v v ' l 
" r*ądo 

2 Pr< 
lejsi 
Vel 

L A K I E R N I K 
przyjmuje wszelkie roboty vpo' 
wchodzące. Jak: samoch n a y ' M 

Gazowa 7. m. 2. parter 

C h o r o b y z w l e k ł 
(Specjalność — P*Y „ 

Lekarz medycVn.Y 

weterynaryjnCl g l 

1*1 A . Wt&fft> 
przyjmuje codziennie A 

i od 4 - 7 P- f- |« li 
NAWROT la, 2 p. T 7 1 

Ceny lecznic"" _Sl 
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i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Remiblika'' 68-148. 

| OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli PrEnuniBrflfó „Republiki ; s 

Stronica tekstowa dzieli, się na Słuszne reklamacje będą uwze!e d n i 8 1)' 1 ^ 
•się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej w ciąK^iii.y 

w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10,— , Republika'* I 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

*tronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

ogłoszenia tej samej treść/ co 
niezwłocznie po ukazaniu sie ar u K' e,fi.% 
ogłoszenia tej samej treści co J 
Omyłki, które zasadniczo nie zmie"'," < 
ogłoszenia nie .upoważniała Jo 

zapłaty lub powtórzenia o f l 0 5 * ' rlOSS"' / 

Za wydawcę: .Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr, odp. w Lodzi, PiotrkowsK3 
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